
Rok XIII. Nr. 2 4 0

CENY O G ŁO SZEŃ
ta wierat milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 t*r., za 
tekstem 40 gr. Oglo 
Bzenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. tu wy­
raz. Najmniej 1 zl. 
la tastrzelenle miejsca 

dolicza lią 25“/,
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K en te ia ew C jfPRAGA, 1. 9. Dziś rano Komwd 
Ho’ lein opuścił .Czechosłowację i wy 
'.chał niespodziewanie do Berchteyga- 
dcTi w celu przeprowadzenia rozmów /. 
łtnclerzem  Hitlerem. W yjaid fen 
> ywołał wielkie poruszenie w kołtch 
r ulitycznych w Czechosłowacji. K r;;^  
jmgłoski, że wyjazd ustąpił na ży 
cTpnie angielskie. Heniein wyjechał d<< 
Niemiec po rozmowie z członkiem mi 
«;• lorda. Runcimana, Gwa'kin-m.

O przebiegu rozmowy między H u 
j ; i’iem a kanclerzem Hitlerem nic w i u 
tejszyeb kolach politycznych nie ł-sr

y i o i i i  i ty ł
Fabryka Sukna w Bielsku 

ODDZIAŁ W SOSNOWCU
niniejszym zawiadamia P- T. 
Klientele, że na okres przelm- 

1  dowy skład został przeniesiony

na ul. Warszawską Nr. 1
I; Telefon 62479

W y s i e d l e n i e  ź y a ó w
RZYM, I. 9. Rząd w ioski w ydał deki et 

na m ocy którego osiedlenie się żydów  cu ­
dzoziem skich na stale we W łoszech i w za 
m orskich posiadłościach w łoskich zostaje 
bezw zględnie w zbronione. Na podstawie te­
go sam ego dekretu co ic ięte  zosłap: rówiuież  
zezw olenie osiedlenia się na leryloriuni 
.Włoch, w ydane zpdom  sagranicznym  po 
roku 1919.

W szyscy Żydzi, którzy osiedlili się we 
W łoszech po pierwszyzn stycznia 1919 r., 
muszą w yem igiow ać z obszarów, w chodzą­
cych w skiad państw a, w  ciągu 6 miesięcy 
gdy ż w ęrzeciw nyin razie zostaną wysiedlę  
111 przemocą.

\  ON MOLTKE U MIN. BECK-.
W ARSZAW A, 1.9. Minister spraw; 

granicznych, Beck przejął dziraj 
nnAas adora "Niemiec von M oltkegi

w.adomo. Henlein w późnych g-dzi 
r.;ch wieczornych opuści] Berehte ma- 
dt r i udał się z powrotem do Czecio- - 
pbiwaocji do miasta Asch.

Jutro należy się spodziewać do-m -

i .-onia rządowi praski'mu olicjalnei 
minii kierownictwa p irti sudeckiej.

D>iś misja lorda Runcimana zo­
stała pizyjęta na audiencji przez pro 
■ y den ta republiki dr. Benesza.

P e c i | c l i f j | | C | |  r o z m o w a
L O N D tN , I. 9. Piśnie londyńskie rozpi­

sują się ohszeri'in no tytu łow ych  stronach  
na temat r o > \o w y  prczprow adzouej m ię­
dzy Konradem tlcn leinem  a Hitlerem . Wta 
dom ość ta stanowi w lu lcjseych  kołac> po­
lity •ii’uych najw iększą sensację.

Tutejsze koia oficjalne są żyw a zainte­
resowane w ynikiem  rozm ów  w Derch!.es"a-

dnn. Nie w iadom o bowiem , czy narady te 
polepszą albo pogorszą sytuację. »V każdym  
razie prasa londyńska v ‘,aŻ3, że decyzja w  
sprawie sudeckiej n a sy p ie  musi już w cią­
gu najbliższych dni. O ile chodzi o wyjazd  
Henleioa do Berclilesgaden, to jak potwier  
dzają, nastąpił on za radą lorda R uncim a­
na.

propos;*:cje rząaii p ra s . ; ie jo ?
LONDYN, 1. 9. \Y londyńskich kołach  

oficjalnych inform ują, że polityczny kom i­
tet niem ieckiej partii sudeckiej w Czechcsło  
w acji odniesie się p iaw dopodobnie do p io-  
pczycji rządu czecnoslow ackieao pozytyw ­
nie. Istnieje nadzieja, że Hcnloin i Kundt 
prezdlożą kom itetow i politycznem u partii 
sudeckiej w tym kieiunku pew ne wniaskk  

Minister H alifax przebywa nadal w Lov 
d y n i e  i stoi ".V s> 'Jyri  kontakcie z dyplom a­
tycznym i p rzed s'iW ic ie la m i  Anglii za g ia - 
nicą. Uwago giełdy io n d y m k ic  skierowana  
jir< u- wypadki polityczne ostatnich dni.

„Zwycięstwo jest pewne”
ośw iadcza  gen. Miaja żo łn ierzom  hiszpańsKim

e s e

PARYŻ, 1. 9. Akcja rządowa n:( 
(ścinku pętli Zujar wzdłuż i nu póOny 
od drogi kolejowej Ałmaden — GuAi.': 
••a rozwija się pomyślnie w myśl  ̂ ze 
w 'dzianego planu.

Linia kolejowa między mc stem na 
rzece Zujar i Castuera znajduje si j <\ 
w ększej części w rękach rzadowy ii. 
Diuga. część jest ostrzeliwana przez ar 
tylerię rządową. Oddziały walczące w

ukoliev Rio Zujar zbliżają się do Rio 
G uadalatra.

Jak już doniesiono, oft :./ywa przed 
sięwzięta przez nieprzyjaciół w okobcy 
Puente Arzobispo w kierunku A ir a 
den nie powiodła się. Powstańcy zjsla  
b zatrzymani w odległości 100 kim. 
( d Almaden i nawę: nie zdołali do 
trzeć do łańcucha górskiego między 
izeką Ta jo i Rio Guadiana.

V X  tln i&  w r j e i n ł a

f  FILIA  „ E X P R E S U  Z A G Ł Ę B I A 1
W BĘDZINIE

została przeniesiona
do n.wego lokalu hslęgafnS T. Barinlka w Będzin!®
MatSstc&towsSsś®®®’ Tcilefoit 71.33

Potworny czyn degenerata w Czeladzi
u s i ło w a ł  zn iew olić  i u d u s i ć  ó - le tn ią  d z ie w c z y n k ę

ul.

f
łłł
4♦
A

noW cioraj w godzinach popołudn 
tvyeh na ulicy Grodzie,ikiej w  Cze!
I' zed domem swym wraz z rówieś nu: 
kami bawiła się 6-letnia dziewr-zyiJa 
n  jaka Wojciechowska.

W pewnej chwili eto gromadki ba 
v iących się dzieci podjechał na rowe 
rr/f, jakiś młody; nieusta’onego n ura­
zu nazwiska, osobnik, który od w da 
wszy Wojciechowską oa bok poezji ją 
‘Uęstować cukierkami i czekoladkami 

W końcu posadził dziewczynką na

i' er i zawiózł ją do lasku grod"° 
k ego znikając wraz z nią w p>bL 

fk ’cli zaroślach.

W  tym czasie d-ogą prztchoTa! 
wracający z pracy, robotnik, kto'y ■* 
słyszał w lesie krzyk dziecka wzywają 
f V o ratunek. Robotnik ów r.ie n i ay 
ś ając się długo udał się czym -prę'Lej 
>v stronę, skąd pochodziło wołanie.

Gdy znalazł się na miejscu, v . ) 
s'rzegl owego osobnika, który usiłował

zniewolić dziewczynkę wzywającą, z 
ornych sił pomocy. Na widok rob nu 
La degenerat zerwał się z ziemi i 
zbiegł

Ratunek okazał gię w samą p i \ ,  
gcy ż na szyii dziecka znaleziono s ne 
(.dciski palców, co wskazuje n.t to, że 
degenerat usiłował także ofiarę swą 
■ dusić.

Zawiadomiona o potwornym c z y je
i idicja wdrożyła 
d. c-nie.

energiczne djoli

Wczoraj oddziały rządowe wszc ęly 
efenzywę na wschodnim skrz -dlc 
fiontu Estramadury i zdobyły wielo 
ważnych strategicznie pozycyj n e  
l 'zyjacielskich, i znajdują się o 12 
Idm. od Puetro de San Vicente 

HITLEROW SKI DZIENNIK ARZ
STW IERDZA K LĘSK Ę POW ­

STAŃCÓW.
Korespondent „Frankiurter Z •' 

tung“ 7  Saragossy pisząc e ofens.w ie 
powstańczej na froncie łuku Ebro p zv 
znaje, że wojska powstańcze nie z i  d i 
ly złamać oporu rządowego.

Powstańcy użyli na tym fro u w 
wielką ilość samolotów i wojsk teci i 
rznych, lecz mimo co rządowcy aval 
e/ąc z wielką brawurą, odt.ierają w> vv 
s kie ataki pozostając na swych sta 
rcwiskach.

GEN. M IAJA PRZEM AW IA  
DO ŻOŁNIERZY.

W przemówieniu swym do żołnie 
*zy na froncie Estramadury — ge'.r> 
rai Mir.ja rzekł między innymi, cj na 
stepuje-

..Mamy do spełnienia misję łn-to  
ryc-zną- uwolnić najsamprzód His-zpa 
ice z więzów m-.ędzynaiodowegj fa 
szyzmu. który oznacza niewolę i nę 
d -ę, a następnie przebudować ziem’ \  
Ltóra nas zrodziła.

Czy zdajecie sobie sprawę.z vbel 
kiego zaszczytu, który przypadł a -m. 
w udziale? Jeśli tak — wiec naprńdt 
Zwycięstwo jest pewne - zalezne j “d-/ 
i ie od nas“.

L u d z ie  s q  mili, 
W eseli ,  w y m o w n i  — 

G d y  piją T Y S t C I E  
O d  S ty k i  z Hurtowni.
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Tokio odcięte od świata
T a j f u n  i oberwanie chmury nad stolicą Japonii

LO NDY N, 1. 9. W czoraj nad  Joko 
ljamą i Tokio szalał ta jfu n .

W iadom ości nadchodzące z Tokio 
mówią o wielomilionowych szkodach.

O fiary  w ludziach są w edług do 
tychczasowych wiadomości, stosunk • 
w n nieliczne. N a razie stw ierdź mc

W  t«8egraf£cznyen  
s ttró c ie

M U S S O L IN I Z A P R O S IŁ  G E N . W IE N IA  
W Ę  0 0  S W E J  LOŻY.

,W ob ecn o śc i 100 ty s ią c y  w id zów  o d b y ły  
Sią n a  w ie lk im  b o isk u  „ D u x ’* m a so w e  
ć w ic z e n ia  g ig a n ty e z n o  — w o jsk o w e  n d o  
d z iczy  fa s z y s to w s k ie j  w  R zy m ie , zrze  
sz o n e j w o r g a a z a c j i Z w iązk u  m łod zieży  
l ik to r sk ie j .

N a  p o p isa ch  ob ecn y  b y ł am b asad or  
g en . W ie n ia w a  — D łu g o sz o w sk i. M u sso  
l i lń ,  d o s tr z e g łsz y  a m b a sa d o ra , za p ro s ił  
g o  do sw ej lo ż y , skąd  w sp ó ln ie  p rzy g ią  
d a li 8ią p rzeb ieg o w i ćw iczeń .

P R Z E S Z Ł O  2(10 O SÓ B Z A T R U Ł  P IE  
K A R Z  T R U C IC IE L  

P r z e sz ło  200 osob , p rzew ażn ie  r c b o ;ni 
k ew  i d z iec i, u jeg ło  z a l iu c iu  po sp o ży  
cd i c ia s te k , n a h y ły c li u p ew n eg o  p ip ka  
rżą  na p rzed m ieśc iu  S o f ii  (B u łg a r ia ) .  
S ta n  50 o sób  je s t  pow a zn y .

D o ty c h c z a s  n ie  zd o ła n o  u s ta lić  r e d /a  
ju  tru c izn y .

O D R Z U C O N E  P O D A N IE .
P rezes  sek cji g im n a z ja ln e j  p o lsk ie g o  

T ow . O św ia to w e g o  w .W iłk on iierzu  (na  
L itw ie )  z ło ż y ł y o -ia n ie  o sc b iśw e  na ręce  
m in is tr a  o  św ia ty  w  sp r a w ie  u d z ie len ia  
z e z w o le n ia  n a  o tw u ic ie  w  rok u  szk o ln y m  
19-38—39 p ierw szy ch  i  d ru g ich  k la s  
w slą p n y c h  przy  g im n a z ju m  p o lsk im  w 
Y, ’ leom ierzu.

M in ister  o ś w ia ty  p n d au ie  p o lsk ie  odrzu  
cił. —

58 P R O C . A N A L F A B E T Ó W  W  R U  
M U N II.

r k a , że w  R u m u n ii 58 proc. m ieszk ań  
ców , to  a n a lfa b e c i. N a  19 i pól m ilio n a  

Z o s ta tn ic h  d an ych  s ta ty s ty c z n y c h  w y  
m ie sz k a ń c ó w  w y k sz ta łc e n ie  śr e d n ie  p o  
s ia d a  za led w ie , 700 ty s ię c y  m ieszk a ń có w , 
w y ższo  — 9053 m ieszk a ń có w .

śmierć trzech osób, 9 odniosło n is k ie  
ran y , a k ilkadziesiąt lżejsze.

Tokio jes t odcięte od w nętrza k ra ju  
.W szystkie linie kolejowe pod m iastem  
są  zerwane. 2 .0 0 0  połączeń te le fon 'w; 
n>ch huragan  zniszczy! na z n a c z n y c h  

przestrzeniach, tak , że nap raw a ich 
po trw a parę  tygodni.

W  sam ym  Tokio 20.000 domów 
stoi pod wodą, wiele z nich rm .siano e 
vakuow ad wobec niebezpieczeństwa 
zaw alenia się. Ulice zawalone są ar i 
rem i szkłem. W szędzie leży pcli.o 
drzew pow yryw anych z korzeniam i.

Zmobilizowano w szystkie straże o 
pniowe, policję, organizacje społeczne 
oiaz w cjrva  tokijskiego garnizonu dla 
prac ratunkow ych.

N ajw iększe natężenie osiągnął i •.j
iły
)d

f r n  kolo godz. 2 w nocy. Takie.) 
w ichru nie notowano w Toki 
1905 r.

M ieszkańcy w panice pow ybegali 
z domów w obawie, że zaw alą się P"ul 
straszliw ym i ciosami huraganu. S \r ,i  
pęię pogarszał fakt, że iednoczcś; ie 
nastąpiło  oberw anie się chm ury. L ccc 
zam ieniły się w potoki, w ciągu nie

w id u  m inut wody poczęły zalewać pi 
v> nice.

Arnikę powiększył fak t że w ciągu 
nc cy m iasto dw ukrotn ie pogrążyło się 
w ciemnościach w skutek uszkodzenia 
m aszyn w elektrow ni.

W  zatoce T ayaua  kolo Jokoham y 
uszkodzonych zostało wiele okrętów i 
łodzi rybackich przez wiener, który 
p i zryw ał je  z kotwic i rzucił na brzeg

W ielki parow iec „A gure M aru“ zdo 
łano w ostatn iej chwili, ^dy zaczął Już 
tonąć zepchnąć na mieliznę i w ten 
sposób uratow ać żyede kilkuset pasaże 
10111.

W ielki transoceaniczny parowiec 
angielski „C h itra f“ (15.300 ton) został 
c.tiwany z kotwicy i błąkał się po ?■p  > 
<e m iotany tajfunem , stw arzając  me 
bezpieczeństwo d la  innych statków. 
W reszcie zderzył się z .japońskim pa 
roweem tow arow ym , oba sta tk i zatonę 
ly. Załoga zdołała się uratować.

S y tuacja  w dniu dzisiejszym  w*n 
le się nie p o le p s z y ła .  W praw dzie cen 
tram  ta jfu n u  przesunęło się na poi 
noc, ale wciąż jeszcze pada ulewny 
deszcz.

Sprzedali 209 wagonów towarów
n<e posiadając uprawnień h prowadzenia  hindiu

Straż gran iczna w Je leśn i b > o 
wca w ykryła aferę  podatkow ą. Bo 

ha teram i tej a fe ry  są gospodarze z 
Jeleśn i, Sopotni M.Toj i W ielk :i j ; 
j “-wyborowa, K orbielow a oraz ka  oey
i pośrednicy z tych m iejsc -wośei.

N a stację  kołejową w Jeleśni nad 
cl edziły  caławagonow e tran sp  » +y 
przesyłek różnych towarów i w ięk­
szość z nich była adresow ana na  na 
zwis ko M arcina P in d e 'a  oraz k in r a  
Sam uela Sauric igu  z Tch-śm M arcin 
Pindel załatw iał wszelkie formr.lnofci, 
zv iązane z odbiorem tych to,warów 
Tbzesyłki te były prz-znaczę ne rów ­
nież d la innych odbiorców, jak  M urań 
s t i ego z Sopotni M ałej, K aro la Skrzy 
pka  z Sopotni W ielkiej i Łoiosza 7

1‘ zyborowa, re szta, zaś d la pozo,sta­
łych wspólników z Koroielow i

Stw ierdzono, że tak  Pindel, jak  tćz 
irn i jego wspólnicy sprzedaw ali to- 
v ar miejscowej ludności z dużym  z \s  
k em. Żaden z nich natom iast nie wy­
kupił ś w ia d e c t w a  przemysłowego, a n i
r ie  posiadał upraw nienień na p row a­
dzenie handlu. Die zdezr-raent* w ar a 
władz skarbowycłi przesyłki bv \ czę 
sio adresow ane na zmyślone n.r.wraka 
lub nieistniejące kółka rolnicze.

W  ton sposób Pindel ze s i ;•1 u k on 
panam i w ciągu kilku la t rozsprze tał 
jak  stw ierdzono, 200 wagonów róż.-'- 
g - rodzaju t( warów, wartości oko1- 
20r- 000 zł., nrzy czym spółka ta nara 
zda skarb państw a na poważne str

Na iipaltach pism
FuBttąg

K orespondent P. A. A. donosi z W isły  
następujących faktach, które w inny znaleźć  
sw ój oddźw ięk w opinii publicznej:

J a k k o lw ie k  setki k i lo m e tró w  dzieli źró  
dla W is ły  ud j e j  ujścia, po  d p e w n y m i  wzglę  
darni m o żn a  je d n a k  doszukać  się p odob ień­
s tw a  s to su n kó w ,  biorąc pod  uw agę j ę z y k  nie  
m iec k i  i radio. Oto w  hallu  restauracji u-  
zd r o w isk o w e j  pa nn a  garderobiana z ke lne­
ram i i p r zyg o d n ym i  je j  zn a jo m y m i gw a rzy  
w  najlepsze po n iem iecku .  P rzechodząc na  
drugą stronę do restauracji hote lu  „Cen  - 
t r n m “ i prosząc  kc incra  o zm ianę  pięciozol-  
tó w k i  panna  bu fe to w a  m ó w i po  n iem iecku .  
Gościom p ob y t  um ila  rctdio, przew ażn ie  na­
stawione na stacje niemieckie .  I to nie ty t k o  
w ów czas ,  gdy  polskie  stacje przesta ją  nada  
w ać m u zy k ę ,  po n iew a ż  z n iem ieck ich  s lacyj  
każe  się słuchać publiczności rów nież  i pre  
Ickcy j  i k o m u n ik a tó w .  Lecz  na t y m  nie u>y 
czcr jm je  się n iem czyzna .  W restauracji p. 
Sam ca  pod Baranią  —  radio nadaje  jedną  
po drugie j au d yc je  n iemieckie.

Oto fa k t y  na przestrzen i k i l k u  godzin  z 
trzech lokali pu b lic znych  W isty" .

-— -oOo-----

J a k  w a r ia t goSlf
K O N T R O L E R A  U B E P IE C Z A L N I

W  sądzie ok ięgow ym  w Lodzi rozegrał 
się epilog spraw y, zaki a wyjącej na ponurą  
groteskę. Oio niejaki Josel Frenkel, w łaści 
ciel zakładu fryzjerskiego przy ul. Francisz  
kańskiej 28, zgłosił niej. Joska Fuksa da 
p ie t7 alni Społecznej jako sw ego pracow nika  
Poniew aż Fuks zdradzał objaw y choroby u- 
niysłow ej — Ubczpioczairna zarządziła kon­
trolę. Frcnkel stwierdziw szy, że zakład jego 
znajduje się pod obserwacją... kazał... w ari#  
towi udaw ać fryzjera!

Zdarzyło się nawet, że Frenkel rozpo­
znawszy- w  jednym  z k lien lów  kontrolom  
Ubezpieczalni, k tó iy  chciał zdem askow ać  
F icukla  i w tym celu przyszedł do zakładu, 
w ezw ał wariata, ażeby... ogolił kontrolera.

Urzędnik Ubezpieczalni widząc, że Fuks 
zdradza w yraźne obiaw y choroby umysło* 
wej uciekł z pod brzytwy wariata.

P o ujaw nieniu sprawy, Frenkla po­
ciągnięto do odpow iedzialności. Oskarżony 
tłum aczył się, że chciał Fuksow i pom óc w  
le zeniu. W w yniku rozprawy Frenkel ska 
zany został na 8 m iesięcy więzienia z za wie 
szeniem  kary pad warunkiem , że pokryje 
s t ir ly  Ubezpieczalni.

ADAM CZEKALSKI w b p «
—— — m M B a i ■— — a— a— jm łm w i Ii i-  ■

Skradzione dusze
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P rzy jrza ł m u się bacznie z. pod n a ­
ciśniętego nieco za głęboko na cz d t 
kapelusza, ale nie zauw ażył nic w mm 
podejrzanego. To pew nie jak iś  zap '>ź- 
r io n y  gość hotelowy, którego zaintere­
sował w ypadek z zamachem. Ale ft ta 
winoga podświadomie niejako czul, ze 
człowiek ten jes t kimś takim , kogo 
należy się wystrzegać.

N ieznajom y zszedł wolno do hallu, 
ti.ia j usiadł na  jednym  z foteli i za­
paliw szy papierosa, zac-zął puszczać 
lJęby  dym u, robiąc wrażenie człow e- 
k; . k tó ry  na kogoś czeka. S taw inoga 
rzucił na niegcy jeszcze jedno, przeni­
kliw e spojrzenie i szybko opuścił pro­
gi hotelu. Jego  wóz s ta ł już przed 
podjezdem , gotowy do drogi. Uloko 
v awszy walizkę i spraw dziw szy mo- 
h r  oyaz ilość benzyny, usiad ł przy 
k erow nicy, zatrzasnął drzwiczki i pu 
ścił w ruch  m otor. Samochód d rg i-p , 
poderw ał się z m iejsca i ruszył przed 
siebie.

Szczęśliwie i bez najm niejszego 
zdarzenia w y j e c h a ł  z 
G dyni na szosę ku Sopotom i tu ta j

Powieli sensacyjna
cltpiero ro.zwinął cala szybkość, na 
jak a  tylko zdob ić  się nógł jego k a ­
ca rd. Przez Redłowo i K elibki przet-i- 
cuał jak  zjaw a ja k a  upiorna, minął 
Sopoty i- Oliwę i w padł do Gdańska. 
T u ta j, nie zatrzym ując się nigdzia ani 
chwili, gdyż na terenie G dańska o d -z  
r ‘ebezpieczniej się czuł niż gdziein­
dziej, przejechał wzdłuż cale m astn 
i wysforo.wał się na szosę do T ez .:  ,v a.

D roga była p u s ta  o tej nocnej go­
dzinie. więc jego Pacard , rozw inąw szy 
ra jw ięk szą  szybkość, m knął jak  s tr  z. u 
ła. N a połowie drogi m iędzy Gdań 
skiem a Tczewem niebo zapaliło się 
na wschodzie zorzam p cran rn m i, a  km 
dy znalazł się na drodze do P e lp iim , 
złocista kula słoneczna w y try sła  z za 
horyzontu i oblała św iat cały zlotem 
i p u rp u rą  z tysiącem  odeieri barw 
seledynowych i fioletowych. Całe nie 
be na wscho.dzie zdawało się pływać 
w  roztopionym  złocie cudow ny h 
barw .

Teraz dopiero S taw inoga spotykał 
t a  drodze furm anki i auto, jadące na 
frzec iw  niego, ale na nie na jm niej łzą 

1 zw racał uwagę.

Za Pelplinem  w ziął kierunek po­
łudniowo-wschodni na Gniew i tu ta j 
th piero, czując się już  znacznie sno- 
k ijn ie jszym  i bezpieczniejszym, aiu •- 
i,jem  nawet przez mysi m u me p r /  - 
szło, .aby ktokolwiek mógł się dom y­
ślać z jego wrogów ki- rur.ku ucieczki, 
a co więcej, abv zam ierzał go ścigi.*, 
zv c jn il nieco biegu i teraz p ę d z i ł  ze 
średnią szybkością 60 Hm. na godzinę 
T ak  m uiął Gniew i m ost n.i W iśle i 
z7 alazł się na tym  rąbku  ziemi polsk o , 
H ó ra  znajdu je  się po praw ej stronie 
W isły, w ciśnięta wąskim paskiem  mit 
dzv granice z P rusam i W schodnim. 
*. Wisłę.

Z daleka już  w idział wyniosłe w e- 
7 \c e  Bukowego U śc ia  i w m iarę 
żania się do zamku, uspokajał się co 
raz bardziej i coraz większej nabierał 
c-fuchy. że ścigający go, ludzie za; .ze­
stali pogoni. Lecz nagle, p raw ie tuż 
przy skręcie na  p ryw atną  drogę p r 
K oianki, prow adzącą Jo zamku, jego 
samochód uderzył o coś tak  gw ałt »w 
rie , że p raw ie staną ł dęba, cały tył 
wzniósł się wysoko de, góry, momeid 
ziw isł w pow :etrzu, a potem runął do 
g ó r y  kołami, p rzy g n ia ta jąc  sobą m 
fortunnego kierowcę. bwil k ilka k 
hi woz i obracały się ~eszczo siłą o • 
branego rozpędu, po, czym n a s tą .d  
cs-łuszająey bak i cały wóz rozpadł 
się niem al na części. S iłą wybuchu od 
rzucony wt bok, S taw inoga padł w rolę 
bez ducha, o świecie Bożym nie w ie­
cu ąd.

X. ŚWIADEK KATASTROFY
M arysia K olanków na obudziła su> 

[ la w ie  jeszcze przed świtem i w vik»- 
czywszy z łóżka, pe,lbiegła do okna i 
lozsunęła. firank i. Otworzywszy n a ­
stępnie na oścież okno, rozłożyła s/o- 
li-ko ram iona i w dyctiała całą p iersią  
świeżość rannego powietrza, pełn ią * 
bijących od ziemi arom atów  ziół i 
lw ięcia. Spojrzała na niebo, mocno 
już zaróżowione na nieboskłonie i m- 
taczyła,że było ono czyste i jakby  od 
świeżono ranną  rosą, k tó ra  perliła  się 
na dole na źdźbłach traw  i lis tk  u u 
kwiecia.

 Będziemy dzisiaj mieli cudow ­
ną pogodę! — zawołała w rozradow a­
niu i odskoczywszy od okna surm ia 
skokiem, zaczęła się pośpiesznie u: ie- 
ruń,aby wybiec nad W .słę i stanąw:-/ r, 
tam na piasczystej łasze w iślanej, ob­
serwować wschód słońca, k tó ry  o on - 
lizował wody i w yw oływ ał dziesiątki 
najrozm aitszych zjaw isk, zm ienhtią- 
CTch się szybko, jak  w lam pie czaio- 
dzieskiej

Te je j ranne wycieczki w  dni p >- 
godne i słoneczno były praw dziw a m a­
nią młodej dziewczyny. Zarówno oj- 
ciec, jak  i m atka żartow ali z tej n ie­
szkodliwej manii córki, rad: ąc prav- 
najm niej próbować pióra, aby na  p a ­
p ier przelać cudowne zjaw iska, jak ich  
la  w ala po ty lekrce świadkiem , a'o 
M arysia nie wiele dbała o żarty  rod i 
cielsk]e, nie obrażała się trż  za ij 'i  
nigdy, ale zwykle odpow iadała z n .c  
w inna m inką- d  c «-
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o b y w B fe iE i  czwartej U h l
A gencja „Kabel" uzyskała w yw .e.t  

7 urzędującym  wiceprezesem  ogóhio- 
polskiego Zrzeszenia Inteligencji L.u 
dcw ej mgr. B ryją, Pow iedział on m ię­
dzy innym i, że:

—  M yśl pow ołania do życia orga  
m zacji zrzeszającej w  sobie inteligen­
cję pochodzącą z ludu w iejsk iego  k ie ł­
kowała w  um ysłach niektórych synów  
v s i  jeszcze w  czasach orzedwojenny ;*h 
l ”udna jednak była realizacja, zabor­
com bowiem zależało na oddzieleniu  
in teligencji od samego* środowisk x 
chłopskiego. Im w ieś bvła w ięcej ciem  
na i zacofana tym  łatw iej było ją  \vv  
zyskać dla swoich celów.

S ytu acja  zm ieniła się z chw ilą od­
zyskania N iepodległości. W  oclrorb.'• 
r ym państw ie zdawano se,bie sprawę 
z nadzw yczaj ważnej funkcji jaką in 
k łig en cja  wogóle,a w iejska w nzmngól 
ności spełnić w inna w organizm ie bu­
dującego się państwa.

Jednak jako zbiorowość inteligan  
(ja  ludow a w w iększości pozostała po, 
za życiem  środowiska z  którego w y­
szła. Dopiero z końcem 1936 r. grupk i 
inteligencji z gen. Andrzejem  Galicą 
na czele, pow ołała do życia Zrzeszeni j 
In teligencji Ludowej i Przyjaciół W si 
Założycielom nowej organizacji p rzy ­
św iecała m yśl zw rócenia uw agi całego  
społeczeństwa polskiego na gw ałtow ne  
obniżanie się poziomu kulturalnego  
v.si w ostatnich latach. P o w ejściu w  
życie nowego ustroju szkolnictw a, o- 
kazało się, że w ieś została praw ie od- 
Gęta cci dobrodziejstw nauki. Bezpo- 
fcTednią w ięc pobudką po,wstania Zrze 
-Łzenia było niesienie pomocy zdolne; 
n niezam ożnej młodzieży szkolnej zr 
"'S'i, oraz przeciw staw ianie się obeciu 
niu ustrojow i szkolnemu, tak bardzo* 
krzyw dzącem u wieś. Dalsze cele i za­
dania ujęte zostały ramami slatuDi.

W łaściw a działalność Zrzeszenia 
datuje się dopiero od kw ietnia 1937 y. 
tj. od daty zatw ierdzenia statutu. V»
( kresie niespełna półtorarocznej p ra ­
cy — bez żadnych subsydiów  — zdoła 
iiśm y już zgrom adzić koło tej idei l i­
czebnie pow ażny zastęp ludzi, syn  W  
wsi. W przeszło 100 powiatach za li-  
żono placów ki, tj. kola pow iatow e lub 
kom itety organizacyjne.

W  chw ili obecnej koła powiatowe 
y  owadzą bursy dla m łodzieży szko!- 
1 (ij, czyteln ie, b iblioteki, udzielają 
stypendiów  dla uczniów szkół ogo'n-- 
kształcących i zaw odowych, organ izu ­
ją  uniw ersytety w iejsk ie i ochomo i 
r ; o dzielne, zakładają spółdzielnie, ku­
sy bezprocentowego kredytu, placówki 
pizem ysłu  ludowego, pom agają w y ­
kw alifikow anej m łodzieży w iejslJej 
p iz y  zakładaniu w łasnych placówek  
pracy itp.

D oceniając znaczenie ruchu poi i- 
iycznego w si obecnej — Zrzeszenie ja 
ko organizacja społeczna nie wkra za

dziedzinę po,'i ty  ki, pozostawiaj?/- ją 
ugrupow aniom  pow ołanym  t o  '-e/o 
celu. W pracy sw ej Zrzeszenie jednak  
że stoi na gruncie uznania pełrt-j war 
t< śei w arstw y chłopskiej i jej pełno 
p ia w m ści w państw ie na równi z in­
nymi w astw am i.

Zadaniem Zrzeszenia będzie wy  
tw orzyć takie warunki w7 Polsce, a l ■ 
chłop czuł się obywatelem  me czwa le j  
klasy, ale pełnoupraw nionym czynu' 
k em postępu i rozwoju P aństw a

QjlfiO rrrvtytcu ty  /? a cty  f
V  Dla cery najlepszy

Wyrabiane na o- 
lejku oliwkowym 
dla zachowania 
pięknej cery.

\ cery najlepszy  
j e s t  olejek oliwkowy!

~KS ydlo Palmolive, wyrabiane 
•LV1. na 0]ejku oliwkowym, tak 
doskonałe dla delikatnej skóry 
Pięcioraczków — będzie z pew­
nością równie dobre d ’a Pani. 
Natura nie stworzyła bowiem 
nic lepszego, niż olejek oliwko­
wy dla udelikatnienia, wzmoc­
nienia i upiększę n;a skóry. W y­
próbuj mydło Palmolive również 
do kąpieli!

Przy kupnie żądaj wyraźnie 
oryginalnego mydła Palmolive. 
Wystrzegaj się naśladownictw.

Rasizm w koloniach włoskich
Walka o czystość białej rasy w Abisynii

k o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a

Rzym. w sierpniu.
,E X P  RESU ZAGŁF.CIA“.

Problem  rasizm u włoskiego zaprząta o- 
pinię światową, k tóra dopatru je się koniak  
tów  ideologicznych między faszyzmem a na 
rodowym  socjalizmem. Stwierdzić jednak 
należy, że rasizm doehodzcy obecnie do gło 
su na półwyspie Apenińskim znalazł już po 
przednio zastosowanie w koloniach włos­
kich.

Jednym  z faktów, k tó iy  zwrócił uwagę 
na ten proces, jesl rozporządzenie guberna­
tora włoskiego w Addis Abebie, zakazujące 
(całym, • to nie tylko W łochom, uczęszcza­
nia do loakli, w których byw ają tubylcy. Za 
rządzenie io jest jednym  z rzędu podobnych 
mu, zm ierzających do przeprow adzenia jak 
najściślejszej linii granicznej między biały- 
nu o ludnością kolorową.

Rzym  zajmuje się żywo tą sprawą od 
chwili ukończenia kampanii wojenne j  w  
Abisynii.

W  miesiąc po wkroczeniu W łochów do 
Addis Abeby w dniu 1 czerwca 1936 rada 
m inistrów  w Rzymie zatwierdziła p ro jek t |

organizacji A fryk' W schodniej. P rojekt usta 
lał form ę rządów, podział terytoriów, orga­
nizację sprawiedliwości i oświaty i zapew­
niał równość i woinóść wszystkim wyzna­
niom. W  projekcie tym jednak  znajdowały 
si ęjuż zaczątki rasizm u. Zajął się proble­
mem krzyżowania się ras. Siał na stanow i­
sku polityki rasy i dlatego przeciwdziałał 
wszelkim „małżeństwom kolonialnym ", mie 
szania się krw i białej z czarną, dążył do te­
go aby nie powstawali mieszańcy włosko - 
etiopscy.

Problem krzyżowania się ras w koloniach 
stanowi oddawna przedm iot pracowicie pro 
wodzonych badań i rozlr/ąsań . W  roku 
1323 odbywały się na len temat obrady w 
Instytucie M iędzynarodowym Problemów 
Kolonialnych w Brukseli, a przedstawiciele 
Francji, Holandii, Belgii i Portugalii, złoży 
li sprawozdania o kwestii metysów w kolo- 
nio'-h tych państw.

Chodzi tu  o prohicm bardzo doniosły, o 
proces dokonywuy\cy się no przesilzeni wie 

I i i  wieków.

Na froncie politycznym
POWRÓCI Lł...

Po powrocie z ui joptiw letnich działa 
czy politycznych, odbyta się we wtorek 
narada polityczna u marsz. Sławka. Poza 
pokłein Osińskim wymieniają jako obec 
nyeh sen. Gwiżdżą, v-n>arsz. Schaetzla, 
Posól gen. Żeligowskiego i innych.

ODPRAW A W ZMP.
Jad donosi agencja ,,Kabel” w Zwią 

zku Młodej Polski odbyła się w tych 
dniach pod przewodnictwem prez- Puzre 
wicza odprawa pozlofowa działaczy tej 
organizacji.

Obecnie ZMP. przygotowuje w terenie 
szereg więksi ych zjazdów masowych.

P. PAW ŁA OULKĘ-LASKOWSK1EGO  
M E  USŁUCHAŁ CENZOR CZECHO- 

SŁOW Al K i

TY najnowszym numerze „Dziennika 
Polsk'ego'4, wychodzącym w czeskim Eie 
szynie, zamieścił artykuł wstępny p. P«l 
wel H ulka-L askoeski pt „Zadzie i ,!1-v 
W artykule tym p Laskowski zatniesz 
cza następujące zdanie: „W tym miejscu 
proszę Pana Cenzora jak n a j u p r z e j m i e j  

aby m i  z  tego artykułu nic nie w y k r e ś l a ł  
Przemawiam nie tylko jako Polak, serde 
c nie zainteresowany 1; sent naszej mniej 
szóści Zaolzia, ale jako przyjaciel Cze­
chów”...
Pan Cenzor jednak nie wysłuchał tego 
wezwania i skonfiskow ał w tym artyku 
le dwa zdania.

PIERW SZE OFICJALNE PRZEDSTA­
WICIELSTWO Pi RM A LITEW SKIE­

GO W POLSCE.
Ostatni numer (tj litew skiego niiesRc*

nika gospodarczego ,,Prekvba" podaje

do wiadomości, iż wydawnictwo <o po­
wierzyło reprezentowanie swoich intere 
sów w Polsce redaktorowi St. Zyjkow 
skiemu w W arszawie. Miesięcznik ,,Pre 
kyba“ jest oficjalnym  etganem  Izby lian  
dlowej w Kłajpedzie.

i i I I I
K celow a holenderska W ilhelm ina 

( Ijchodzi 40-lecie sw ego panowania. Z 
(k t  zji tej rozpoczęły się na ter w. e 
państwa holenderskiego w ielkie ur icw  
s cści jubileuszow e, na cześć k ió lo /cej. 
której dewizą hyło zapewnienie sw e  .-. 
T oddanym  dobrobytu.

N a zdjęciu podobizna popularnej 
D n iow ej — jubilatki./

liczony francuski Maurycy Muret zajmu 
je się kwestią tą w dziele p. t. „Zmierzch na 
rodów białych". Wywodzi, że krzyżowanie 
się ras o podobnym typie daje doskonałe wTy 
niki, czego św iadkam i jesteśmy w Europie. 
Natom iast łączenie się ras niepodobnych do 
siebie daje  w yniki zdecydowanie ujemne, 
tym bardziej, że rasa bardziej prym ityw na 
jesl bardziej żywotna i mocniej odbija się 
na charakterze potomstwa.

Znaczna część uczonych wypowiada się 
więc przeciw związkom biało-czarnym i pt) 
wałuje się na interesy rasy zarówno białej 
jak i czarnej.

2 tych założeń wychodzi polityka włos­
ka w Afryce W schodniej. Specjalny dekret 
rady m inistrów  zajm uje się zagwarantowa 
nicm czystości rasy białej na tym teryto­
rium . Środki wykonawcze są niezwykle suro 
we. Z wiązek między białym  mężczyzną i 
czarną kobietą lub białej kobiety z czarnym  
pociąga za sobą karę więzienia od roku do 
pięciu. D ekret nie porusza sprawy m ałżeń­
stwa, gdyż W łochy związane są w tej kwe­
stii układem  laterańskim , stosującym  w te j 
spraw ie zasadę piaw a kanonicznego, a jak  
w>adomo kościół stosuje uniwersalizm i nie 
czyni różnicy między białymi a rasami kolo 
rowymi. Zresztą małżeństwa między biały 
mi a tubylcami zdarzają się stosunkowo 
rza dko.

Niewątpliwie urzędnicy, żołnierze łub k i  
loniści włoscy, k tórzy chcieliby zawrzeć ta­
kie małżeństwo, spotkaliby się z surowymi 
represjami ze strony waldz.

W  ten sposób Włociiy są pierwszym pań 
slwem, które w swojej polityce kolonialnej 
stosuje zasady rasistowskie. W łochy odrzu­
ca j-! wszelkie kom prom isy w te j kwestii i 
przeciw działają jak  najostrzej wszelkim 
związkom między białymi o kolorowym i. 
Dyscyplina stosowana w lej m aterii wobec 
W łochów w Afryce, jest nader surowa. Nie 
wolno iin mieszkać z E tiop iam i, ani przeby 
w ać w ich towarzystwie.

Twórcy włoskiego imperium kolonialne­
go nie chcą dopuścić, do powstawania rzesz 
mieszańców, którzy ich zdaniem stal:by się 
czynnikiem społecznego i politycznego za­
mętu.

W okresie poprzedzającym  stosowanie 
zasad rasistowskich w koloniach włoskich, 
stosunki kształtow ały się odmienili. W As- 
marze pełno jesl młodych m ulatów  i m ula­
tek, Jeszcze więcej jest ich w k ia ju  Somali- 
sów. Na 3.100 W łochów żyje lam parę ty się 
cy metysów.

Jedną z przyczyn tego sianu rzeczy jest 
bardzo mała ilość kobiet białych na tych li 
ryioriach w  stosunku do ilości mężczyzn  — 
urzędników, żołnierzy i robotników.

Rząd włoski zamierza do stworzenia wiel 
kiej ilości rodzin włoskich na płaskowyżu 
Afryki W schodniej. W ładze zam ierzają ko­
lonizować A frykę/w ysy łając lam całe rodzi­
ny, a nie sam otne jednostki.

Obie rasy, ibała i czarna, w myśl planów 
i zarządzeń rządu włoskiego m ają rozwijać 
się obok siebie, nie mieszając się ze sobą 
i nie wchodząc ze sobą w żadne związki.

C. S.
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S e r w is y  c f o  © to # © « # f£ ,  Ifai&słeg i cztsrM eg B*€awy9 od najtańszych do najdroższy*^ naj­
now szych  fasonów  i deseni. Duży w ybór  ikrysE&ąał&MMJ w różnych gatunkach, Nakrycia s t o ­
łowe, naczynia  i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne.
C eny  s ta łe  i niskie j j  M g JŁ  g y |
O b s łu g a  solidna p o l e c a  l i a  I  I W i J ^ i i l  Sosnowiec, ul. Modr/ejowska 19, til. 63310,

Uchwały 3-dniowego zjazdu
Związku Nauczycielstwa Polskiego

Jak  p isa liśm y, w ci -,gu trze-K dut 
cbraclowałw W arszaw ie zjazd Z w iąz­
ku N auczycielstw a Polfkiego,

N a koncoAvym zebraniu n ie n i: -y " i  
Zjazd uchwalił cały szereg wn; •iktiw 
finansow o-gospodarczych i organ za 
e jjn y ch  oraz dotyczących sytuacji 
praw no-służbow ych i społecznych na 
r.czyciela. Zjazd uchw alił gorący pro­
test przeciwko stosow anym  o 1 cenie 
oszczędnościom  przy tworzeniu no­
wych etatów  szkolnych, gdy /a iriast  
udzielonych przez Sejm  4.000, tw orzy  
6;ę ty lko 1.700.

W  zw iązku ze zbliżającą s l“ roez- 
ricą  20-lecia niepodległo,ści przyjęto  
z entuzjazm em  w niosek następują w  

„Źródło naszej m ocv państw ow ej 
leży v sile obrony kraju, w  stanm  o- 
śv, ia ty  i poziom ie kultury; waleczna  
i  dobrze wyposażona armia oraz w y ­
gi ka kultura tw orzą pancerz, kuiry  
uchroni P aństw o nawę: w  raj-ręż
t-eych jego dniach. N auczycielstw o  
zgrupow ane w Z. N. P . ow iane n ie ­
złomną wiarą w inocarstwowośe P o l­
sk i. stara się podnosić s :ły  na rod' ,

Jesienna w ystaw a katowicka
„Jesienny Pokuz Targowy urządzany 

irzez Śląskie T ow arzystw o W ystaw  i Propa 
;andy Gospodarczej w  Katowicach od 1 do 
IG października 1938 roku, obejm uje pod 
w glądem  przedm iotu: m eble, dyw any, tka- 
liny, ceram ikę, porcelanę, szkło, .w yroby  
irtystyczne skórzane, radia i przybory radio  
,ve, fortepiany, lapety, urządzenia kuchenne  
azienek,spiżarni, elektryczność, gaz, instala  
■je na w odę przyrządy do sprzątania i czysz 
:znenia, artykuły spożyw cze itp. oraz to co  
schodzi w  urządzenie dobrze zagospodaro- 
vancgo domu, jego otoczenia i codziennego  
■żytku m ieszkańców  w  okresie jesienno-zi 
now ym .

Taką w ystaw ą interesują się w szyscy, a 
,v szczególności każda pani .domu, gospody  
ii i jak najszersze rzesze publiczności.

Gdy zachodzą trudności w  pozbyciu się 
ow arów , gdy rekiam ą zam ierza się ściągnąć 
w a g ę  klienteli na w yioby krajow ego pocho  
lżenia, a przed zim ą zależy na w zm ożonej 
iprzedaży, należy zw rócić się bezpośrednio  
lo  Śląskiego T ow arzystw a W ystaw  i Propa  
igudy Gospodarczej w  Katowicach, ul. Sta  
sow a  14. I. p. telefon 300 71 o przydział sio  
sk, których ceny są niskie.

 oOo------

Woi. Kemitet Funduszu Prasy
ROZPOCZNIE SW A PRACĘ  

W PAŹDZIERNIKU.
Wr K ielcach odbyło się onegdaj likw ida­

cyjne zebranie w ojew ódzkiego komitetu  
f unduszu Pracy. Na zebraniu tym  uchw a­
lono, aby prace tego kom itetu na r. 1938/9 
rozpocząć już w najbliższym  czasie, przy­
puszczalnie w  pierw szej p ołow ie paździer­
nika.

sj iikając najlepszych dróg d la nr/w o­
ju szkoły polsk iej i mimo ciężkiej sy ­
tuacji m aterialnej postanaw ia z g o j  t‘ j 
z uchwał C. K . P . —  składać F4 proc. 
uposażenia od płac do 160 zł. nettu 
m iesięcznie, V2  proc. o 4plac do 6: o zł 
rc lto  m iesięcznie w ciągu 4 m ies ecy 
—  celem stw orzenia Pracownic /ego  
F  mduszu Uczczenia D w udziestok/ńa

Zdobytej N iepodległości, z tyin, że 2/3 
zebranych sum przeznacza się na F. 
O N., a 1/3 —  - a butiooę szkól p o ­
wszechnych 7-klasowych na wsi, k'.ore 
otizym ają  nazw v im ienia Prezydenta  
prof. Ignacego M ościckiego oraz po 
stanaw ia roztoczyć stalą opiekę nad 
tym i szkołam i i dziatw ą w iejska, po 
t-.crającą w nich naukę".

Badanie pamiątek
p o  W ie lk im  M a r s z a ł k u

.W ciągu trzech dni bawiła na tc-re 
r ie  pow. olkuskiego specjalna kom isja  
w ojskow ego biura h istorycznego i w y  
działu w ykonaw czego uczczenia pa w e  
ci M arszałka P iłsudsk iego  w  osoba *h- 
X) . kpt. Z ielińskiego i inż. Jurkiew i 
cza, która badała różno m iejscow ości 
zw iązane 7 pobyłem  W ielk iego  
szalka bądź w  czasach niew oli, bądź w 
czasie w ielk iej w ojny.

K om isja zw iedziła Wolbrom i szlak  
d iog i na U linę, Porębę- Dzierżną,

b rzegowę, Mostek, P rzjg in ię , K rzyw o  
phity, P ieskow ą Skalę, F.aela v:ce 
(olkuskie), S ław ków  itp.

M iejsca pam iątkow e otocz m c będą 
ffec ja ln ą  opieką, na historycznych zaś 
punktach staną obeliski oświetlone e 
lektrycznością.

K om isja ta  badała por.-.’* h.!*> miej 
scowości historyczne w  J ęd rz e jc w e  i 
M iechowie, z Oi kusza zaś uda'a się do 
Zagłębia Dąb ro wsk i ego.

O G A O H  f

„ P A L A I S  O E  tł/% l\/S E “
teł. (527-61 SOSNOWIEC, SADOWA 3 teł. 614-72

C O D Z IE N N IE  CZY N N Y
KONCERT ZNAKOMITEGO ZESPOŁU  

lW dnie powszednie od godziny 2(l-ej, w niedzielę i święta od g. 17 -e1 
TANCE NA SP E C JA L N E J ESTRADZIE W OGRODZIE. 

Konsumcja do wyboru Zł. l . lf lz  obsługą.

Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe! w

Napastnik dostał... lanie
o d  w ła ś c ic i e l a  d o m u  z  B ę d z in a

Ciekawy finał napaści na w łaściciela do­
mu w Będzinie rozegrał .się wczoraj przed 
Sądem  Okręgowymi w  Sosnowcu.

Stanisław  Zawadzki, posiadający dom  
p izy  ul. Brzozow ichiej, m iał nieporozum ie­
nia z Antonim  M**ulą (Będzin, Grobla 7), 
k ió iy  stale go napastował. Ostatnio Micuła 
napadł na Zawadzkiego z siekierą, ale Z. 
uciekł. N iedługo potem Micuła zaszedł Za­
w adzkiem u drogę na uiicy Gziehowskiej i 
uderzył go laską.

Srogo za lo odpokutował.
Zawadzki w yrw ał laskę Micule i spra­

w ił mu straszne tanie. M icuła doznał od 
pobicia uszkodzenia kości ciem ieniowej, 
w strząsu mózgu 1 pęknięcia bębenka w le ­
wym uchu. Straciwszy przytom ność odzy­
skał ją dopiero po kilkunastu godzinach w 
szpitalu pow iatow ym  w Będzinie, dokąd

Nawałnica nad Pilicą
P ię ć  w i o s e k  z a l a n y c h  w o d ą

Onegdaj nad m iasteczkiem  P ilica  i 
okolicznym i w ioskam i w pow. o ltu  
skim , przeszła gw ałtow na burza z o 
be rwaniem  się chmury.

N iżej położone w sie Kleszczowa, 
Ymoleń, S ław niów  i IWierbka został'' 
kr nip letnie zalane wodą. W m iejscowo  
śeiach tycłi na przestrzeni przoazł» oU 
m orgów  woda zam uliła i zebrała do

s iczę tn ie  ziem niaki i warzywa. S\[ 
K leszczow ie rw ący potok wody zabrał 
sianokosy i z około 195 morgów.

N adto w niektórych m iejscow o­
ściach woda zabiła m ieszkania, d o ły  i  
piw nice do w ysokości 1 mtr. i w  zżuj. 
O fiar w  ludziach na szczęście n e  było 
Straty spow odow ane burzą st, bardzo 
duże.

go przewieziono.
Srogiego mściciela - sutych k r z y w d  zairzy  

mula policja.

W czoraj Zawadzki zasiadł na ław ie oskar 
źonycli. Ze względu na Iło spraw y oraz za­
sadnicze zagadnienie natury prawnej, wczo  
rajszy proces w yw oła ł w ici kie zainteresowa  
nie i zakończył się bardzo ciekaw ie.
Sąd w y d a l  w y ro k  uwalniający Zawadzkiego  

od w in y  « kary,  
uzasadniając, iż działał on w obronie ko­
niecznej. /

TECZKI
tornistry, plecaki, piórniki

n a jta n ie j  k u p is z  b e /p o ś r e d n io  
w  w y tw ó r n i

PIECHOCKIEGO
S o s a e w i E i
ul. Warszawska 6 

Tel. S39-52

i m
ul. Sobisskiego 23 

Teł. SS2-24

3 . 0 ^ 0  z # .
W yczy ta łem  w  pranie o am bitnych  za­

mierzeniach jednego z naszych  konstrukto­
rów , k tóry  ma w  najb l iższym  czasie rozpo­
cząć produkcję  polskich sam och odów  ludo­
w y  t/i.

L u d o w y ,  i e  to  n iby  dla ludu polskiego, 
dia narodu naszego, bo iy iko  za 3 tys. zl. 
Jest to istotnie ccuci n iezw yk le  ponętna i 
niejeden d a lby  się skusić na takie auto, 
gdyby.. .

Właśnie idzie o to „g dyb y  '. Cena bo­
w iem  samego auta j u i  przestała na szczę­
ście być  zasadniczą przeszkodą  w  Jego ku p­
nie.

Teraz w ylania  się zmora kosz tów  u tr zy ­
mania kupionego auin. F rzede w szy s tk im  
nie ma, a  przyn a jm n ie j,  prawie m e ma, na­
l e ż y t e  urządzonych  i łanich garaży. To też  
d u z» aut w idz i  się garażujących :v bramach  
do m ó w , w  podw oi inch, a n n w e l n a  ulicach

R ównież cena benzyn;; jest za  wysoka  
i je s t  nadzieja, że będzw  jeszcze wyższa .  
Ade w spo m in a m  tu ju ż  o rożnych  kłopo­
tach adm in is tracyjnych  w  związku z kup­
nem auta  —  to są bow iem  p rzeszkody  do  
przezw yciężenia

Mam więc  pow ażne ob aw y  co do  tego 
czy uda się „ludow i“ w  najb l iż szym  czasie  
sprzedać nawet najtańsze auto, nawet g dy­
by  kosz tow ało  nie, tr zy  — _ a d w a  tysiące  
z ło tych , tak  jak  w  Niemczech.

 0O0 ------
unm.

PRZEDŁUŻENIE TERM łNU LETNIEJ 
AKCJI PREMIOWEJ DO DNIA 1 PAŹ­

DZIERNIKA.
J a k  s ię  d o w ia d u jem y  term in  z a m k n ię ­

c ia  L etn 1 ej A k c ji P r e m io w e j zo sta ł r>r/-a 
su n ię ty  z d n ia  1 w rześn ia  na d zień  1 paź
d ziern ik a  br.

W ie lu  r a d io s łu c h a c z y  w  cza s ie  m ięsn i 
c y  le tn ich  p rzeb y w a ło  na u rlop ach  i n ie  
w sz y sc y  m o g li w y słu ch a ć  a u d y c ji L et­
n ie j A k cji P r e m io w e j, a b y  s ię  zap ozn ać  
b liżej z s y g n a ła m i ro z g ło śn i. T o  też  na  
żą d a n ie  r a d io s łu c h a c z y  w c ią g u  w rześn ia  
n a d a w a n e  będą a u d y c je  zw ią za n e  z A k  
e ją  L e tn ią  i  w s z y s c y  m i, k tórzy  d o  te j Po 
ry n ie  n a d e s ła li od p ow ied zi do P o lsk ie g o  
R a d ia  m o g ą  lo  je szcze  u czy n ić  d 0  d n ia  
l  p aźd z iern ik a .

N ajbliższa audycja zorganizowana zq 
stała na dzień 5 września godz. 191 ą

R A D C A  STRONG N A  W Y S T A W IE  
R A D IO W E J .

D ziś  od w ied zi W y sta w ę  R ad iow ą  zna  
n y  ra d io s łu ch a czo m  rad ca  S tro ń ć , k tó ry  
z a p rezen t, s ię  słu ch a czo m  w  s tu d io  w y ­
s ie w o w y m  o godz. 13.20, t ic r ą e  u d zia ł w  
k o n cerc ie  ro zry w k o w y m . W  k on cerc ie  
ty m  u s ły sz ą  rad io s łu ch a cze  M ałą O rkio  
Strę P o ls k ie g o  R ad ia  pod d y rek cją  Z dzi 
s ’n w a G ó rzy ń sk ieg o  oraz d w o je  zn a n y ch  
śp iew a k ó w : M a ry lę  K a iw o w s k ą  i  J a n u ­
sza  P o p ła w sk ie g o .

W  god zin ach  p o p o łu d n io w y ch  0 U e j  
tr a n sm itu ją  ró w n ież  ro zg ło śn ie  rad iow e  
P  W . E  m u zyk ę  tan eczn ą  w  w y k o n a n ’>u 
zesp o łd  S ta n is ła w a  E ach  orna.

Obsłalunki. — Reperacje

0 mm nnewę zbiarową
W HUTACH BUTELKOWYCH

W obec w ygasania  w  dniu 6 paź­
dziernika układu zbiorowego pracy w  
bidach produkujących butelki mono* 
potowe — Centralny Związek R obot­
n ików  Przem ysłu  Chemicznego w 1C 
P . w ym ów ił układ, zaw arty w  dniu 21 
w rześnia r. ub.

W  zw iązku z tym  odbędzie się^ w 
dniach najbliższych zebranie w ł a ś c i ­
cieli zainteresow anych hut. 2nd ima 
robotników nie zostały jeszcze dotąd

*
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Po przez szeregi ompiackie
idzie do celu młodzież zawierciańska

Ju ż  czw arty  rok istn ieje  w Zawier 
ciii o rganizacja Młodzieży P racu jącej, 
ł.ióra pow stała tu  w marcu. 1937 r.

O rganizacja podzielona jost na 2 
ogniska a m ianowicie m ę-kie i żeńskie 
5v‘ obydwóch g rupu je  sie młodzi j  od 
lei 14 eto 21.

Naczelnym  hasłem  tej młodzieży 
jest, zdobycie w łasnym  wysiłkiem i 
VJasnym przem ysłem  prac y, a  tym  sa 
i: ym  zerw anie raz  na zawsze z polne 
ranieni wszelkich zapomóg z różnm h 
kom itetów  i stow arzyszeń opiez ó 
czych.

M łodzież om piack a, k tó ra  oie ino 
że znaleźć p racy  w miejsc, w ym  prze 
n yśle i rzemiośle, znalazł i zajęcie w 
w łasnych w arsztatach, utworzonych 
um yślnie w tym  celu przy organiznmi.

[W ar.ztaty rzemieślnicza? dla mło i/te  
i \  m ęskiej obejm ują działy: s tilu r 
stwo, bednarstw o, kołodziejstwo, ślu 
sarstw o i torebkarstw o. N ajw ięcej mh» 
d 'ieży  za trudn iony  jes t w dziale s t■< 
larskim . Nie wszyscy jednakże czlc- ico 
n ic  w  liczbie 38 zatrudnieni są w w la  
snych w arsztaatch , 22 p racu je  w f ir  
m ach pryw atnych , a 17 jest bez praco 
[W arsztaty om piackie od pierwszej 
chw ili idą całą parą . nie znają dotąd 
zastoju, redukcji, ani też nie narzekają  
Tin b rak  zamówień.

[Wszelkiego rodzaju  w ydatk i, z vią 
zane z p rodukcją  pokryw ane są z wla 
stiych funduszy, natom iast m ajstrów ie 
i instruk to rzy  opłacani s i z subwencji 
F unduszu  P racy , k tó ry  ostatn io  cle 
poczynań Om pu odnosi się z całym  u 
znaniem. W szelką gospodarkę ad rui ni 
s tracy jną  prow adzą młodzi sami, k<>n 
trolowani są tylko przez osoby s ta  -sze 
7. koła przyjaciół OM P. Z atrudnieni w 
w arszta tach  p rak tykanci zarab ia ją  w 
pierw szym  r. term inu  od 40 co 60 gr. 
dziennie, zaś do zł. 1 gr. 50 w drugim  
i frzecim roku. K ierow nicy O M Pu do 
b iada ją  s ta rań , aby p rak tyka , zdoł: 'ja  
przez młodzież om piacką w ich ,w |a  
sr.ycli“ w arsztatach  uznana zosbna 
przez 1 bę Rzem. za w ystarczającą
do otrzym ania świadectwa czeladn.ęze 
go. Życie w ognisku żeńskim również 
wre całą parą . Zorganizowanych om 
piaczek je s t 40, albowiem tyle tylko po 
mieścić może świetlica, k tó ra  jest nie 
h lk o  kuźnią w ychow ania obywatelsk o 
gf m łodych kobiet, ale zarazem  .jest 
e ra  uczelnią, szkoląca praktycznie i 
teoretycznie na dobre gospodynij do 
mu. W  tym  celu is tn ie ją  tu  kursy : 
kro ju  i szycia do uży tku  domoweg<, 
h a ftu  białego, kolorowego, vrykotar- 
s.w a, robót ręcznych i szydełkow yih i 
kurs gotow ania.

P raca  av ognisku trw a  każdy d ^ e ń  
za w yjątk iem  św iąt i niedziel. O rga n 
zaeja posiada w łasną orkiestrę^ sym fa 
r 'e z n ą  oraz chór mieszany, k tóre two 
izą  tak  zwane koło muzyczne a  k nr.- 
gw ałtow nie przygotow ują się do w vstą 
pień publicznych. Is tn ie je  również kolo 
t portowe. Ompiacy, k tórzy ukończę b 
1K rok życia przechodzą ćwiczenia z 
zakresy- P W  i W F., by jeszc::e pm ed 
] Ujściem do w ojska zapraw ie się n.e. o 
w rzemiośle wojennym . Młodzież wv 
s.ylana jest na  różne kursy , bierze row 
r  <ż udział w zjazdach, i zlotach, n i 
których w yróżnia się ona pod każdym  
względem. Od czasu do czasu zbiew ją 
fię w Świetlicy wspólnie członków.o 
< bydwóch ognisk dla w ysłuchania re 
te ra tów  na ak tualne tem aty , jak  u 
s k ó j państw a, kodeks pracy, u bez 
P < czenia społeczne itp .

O rozm achu prac OWT>o świadczyć 
Najlepiej może spraw ozdanie k e r i  we 
zo rok budżetow y 1937—38, którego
łączny obrót wynosi 15.294 zł 48 g r , 
w czym obroty ogniska żeńskiego wy 
noszą 1 324 złote. Oczywiście, że obro 
ty  te m ogły być znacznie większe, gdy 
bv zaistn ia ła  możliwość znaczne, o roz 
s 'crzonia tak  w arsztatów  żeńskich, jak  
i m ęskich. N iestety nie pozwaK-; na to

sy tuacja  finansow a 'o rgan izac ji. K ie 
ław nikiem  OM Pu jes t p rezyde-.' Cze 
s.'aw Kow alski, którego m eusiannym  
dążeniem  jest wychowanie młodzieży 
em piackiej na dobrych i pA-yletzpych 
< bywateli k raju . O m piikom  dać zawód 
v. rękę, zaś z ompiaczek zrobić me tył 
ko śtyiudomą swych zadań oby w:,‘Oki

ale i dobre, p rak tyczne i przykładue 
gospodynie.

N a podstaw ie dotychczasowych < b 
srrw acji stw ierdzić należ/, że spułe 
czeństwo z a w ie rc ia ń sk i do wszelkich 
poczynań O M Pu o d n isi się z należy 
tym  uznaniem.

J a n  K ania

/Vtf #r*Qfyc#e fd rs sc zs

Strajk w kamieniołomach
na Wilczej Górze w Będzinie

9trajk ma przebieg spokojny.W  duiu w czorajszym , w k a m ie n io ło ­
mach G rabow skiego na W ilczej Górze w 
Będzinie w ybuchł srajk  okupacyjny. — 
Fracodawca nie stosuje sie do um ow y  
zbiorowej i za'ega z wypłatą zarobków  
robotniczych.

•  *  *
.We wtorek, fi bm. w inspektoracie 

pracy w Sosnowcu odbędzie się  konfe­
rencja w sprawie ustalenia cennika płac 
w walcowni huty Katarzyna.

RESTAURACJA—  KABARET — ftAR— DANCING
„ S / i r O

)

S o s n o w i e e ,
del. 61-90L

ui. 3-go Maja S.
Podziemia 62-791.

N O W Y  PRO G RA M  O D  I W R Z E Ś N IA  1938 R.

DUO  ZO RYSZ: najlepsi wykonawcy tańców
huculskich i góralskich, 

JOLANTA ZIELIŃSKA:
mazur—step—walc angielski.

(I Ś w ietn a  ork iestra  zn an yełi ba:;:po7v to ró w :
M N orberta  B IL S K IE G O  i S te fa n a  *A R S  K I E  GO z W ar-zaw y.

Wiadomości bieżące
Piątek

2
Wrzesień

Dziś: Stefana 
Jutro: Bronisława 
Wschód stońca: 4,48 
Zachód słońca 6, 6

D yżury  u p ie k  w  S osnow cu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

ap'eki:
J. Garbaczewskiego< ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowskiego, ul. Fiłsudskiego 4G 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska W 
W. ZieiezińsUcgo, u!. Orla 28 

 e O o -----
-  N A  U R O C Z Y S108C I DO KIELC.

,W zw iązku z uroczygtym  odsłoni?01®111 
w dniu 2 października br. pom nika ,,Czy 
nu Legionów*4 i otw arciem  Sanktuarium  
Józefa  FiłjjUtlrs ie g o  w K ielcach. Komen­
da placów ki FOW. Sosnow iec przyjm u­
je zap isy  członków  placów ki pa wyjazd  
da K ielc do dnia  Ib hm we w torki i piat 
ki w godzinach  urzędow ania kom endy-”  
U czestn icy  korzystają  z <5 proc. zniżki 
kolejow ej.

SZKOŁA MUZYCZNA 
im. ST. MONIUSZKI
w  SOSNOWCU, ul. Dęblińska 11

riE Ł . 626.49 (szósty rok istn.) przyj mu 
jo zapisy uczniów do klas śpiewu so 
łowego, skrzypiec, fo rtep ianu  i o ga 
r ów. P rogram  nauki ustalony wg 111 
w yell form  Min. W. R. i O. P  Zapisy 
i inform acje codziennie w sekretaria 
cie, prócz św iąt od 9 — 13 i 15 — 2P

-- WYŻSZY KURS NAUCZYCIELSKI
Z powodu przyspieszenia egzaminów na 
W. K. N. wykłady rozpoczną się w n ie­
dzielę dn. 4 bm. o godz. 9 rano. K ierow­
nictw o V/. K. N. prosi wgzysikich słu­
chaczy o punktualne przybycie. Fcdania  
do egzam inów z W. K. N należy sk ła­
dać drogą służbową do 20 bm., a in for­
macje otrzymają słuchacze na miejscu- 

Zapisy nowych słuchaczy przyjmuje
S;Q na grupy pedagogiczne, a zainlereso  
wani mogą wpisywać s'ę na grupy przy 
rodfjiczą i geograficzną.

-  ZJAZD KOLEŻEŃSKI W W ILNIE
Zarząd związku b. ochotników armii poi 
■skiej Dąbrowie zawiadamia, że zapi­
sy  członków na wyją d do W ilna na
zjazd koleżeński przyjmuje sekretariat 
związku ul. Kr Jadwigi 48 do dnia 2 
bm. włącznie w godzinach 18—20.

- ZARZĄD KLUBU TOWARZYSKIE
G,J PZZFP. i E . w So-nowcu, ul. Sien­
kiewicza 17-a poda-ie do wiadomości 
wszystkim  bywalcom  klubu, że z powo­
du remontu lokal klubowy zostaje zam­
knięty na czaj od dnia 1 do dnia 30 bm. 
B blioteka związkowa czynna jak zwy­
kłe w czwartk' od godz. 20 do godz. 21.20

Teatr Miejski w Sosnowcu
W sobotę, dn. 3 bm. o godz. 20.30 inau­

guracyjne przedsiawienie arcydzieła Stefa­
na Żeromskiego pl. „Sułkowski".

W  przedstawieniu zaprezentuje się cały 
nowy zespół Teatru Miejskiego z dyr. Ka­
zimierzem Vorbrodiem w roli tytułowej o- 
raz Taidą Granowską w roli księżniczki 
Agnieszki Gonzaga. W  pozostałych ważniej­
szych rołacli wystąpią: Ferdynand Sarnow­
ski (książę Herkules III), Marian Bielecki 
(Hr. d‘Antraigues), Wiktor Domański (Za­
wilec). Oprawa dekoracyjna: Feliks Kras­
sowski. Reżyseria: dyr. Kazimierz Vorbrodt.

Bilety wcześniej do nabycia w firmie 
W. Czechowski, ul. 3 Maja 8, tcl. 61824 i 
w firmie „Uroda1' ul. Orla 14, tej. 61709.

r K / f ę g i m t f c i  
T .  B A R T N I K

Będzin, M ałachowskiego 21 
Telefon 71381

p o leca  po b. niskich cenach: 
K sią żk i szk o ln e, n ow e i używ ano  
P rzy b o ry  p iśm ien n e, Teczki i tor  

ir/stry  skórzane.

Egzamin wstępny
DO LICEUM PEDAGOGICZNEGO 

W SOSNOWCU.
/

Powakacyjny egzam in wstępny do I 
k lasy  liceum pedagogicznego w Sosnow  
eu odbędzie się dn. 3 bm. o godz. 9 rano 
w gmachu szkolnym przy ul. W awel 1. 
Warunkiem przyjęcia: ukończeniegimoa 
zjum, dobry słuch, zdrowie. Ułomni nio 
mogą reflektować na zawód nauczyciel 
gki. Egzamin jest beąpłalny, Taksa ad­
ministracyjna w ynosi rocznie 30 zł. Do 
zwoi ona ilość uczniów w klasie 43. — 
Mi Use wolnych jeszesę 6, dla młodzieży 
zam iejscowej oplata w bui-iie 46 zł. mie 
.Uęcznie zgóry, dla uczniów z innych za­
kładów  opłata 50 zł. miesięcznie.

 oO n------

-  ZABAW A TANECZNA LMK W, 
PA R K U  GWARECTWA HR. RE­
NARD14. W niedzielę, dnia 4 bm. q Bod7. 
14-ej w parku Sieleckim  w Sosnowcu od 
będzie się wielka zabawa LMK. Park to 
nąć będze w powodzi św iateł i reflekto  
rów, piękno fontanny już o godz. 14. zo­
staną uruchomione; koncertować będą 
2 wyboorwe orkiestry, a przy dźwiękach 
jazzu odbędą się tańce. Przewidziane nad 
to produkcje artj styczne, pokazy indy 
widuałne i zbiorowe pływania kajakami 
po Czarnej Przemszy, przejażdżki kajaka 
mi. W ieczorem rozbłysną nad parkietu 
rakiety i egnie bengalskie Bufet tani 
i obficie znopa( r.7onr- Komitet poczynił 
wszelkie starania, aby zabawa stała sia 
naprawdę atrakcją sezonu.

-  Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. W ub. tygodniu spij
dzopo n a  targowicę. 720 sz-t. bydła, 1120 
świń, 6 owice, 280 cieląt, razem 2126 sz t  
zwierząt. Płacono za 1 kg. żywej wagi zai 
(ceny lo°o targowica łącznie z kosztami 
handlow ym i), bydło od J7 gr. do 80 gr., 
cielęta: od 50 gr. do 96 gr., świnie: od 95 
gr. do 1.20 zł.

-  KURS SZYBOWCOWY W KOLB 
NA NIEMCACH. W niedzielę dn. 4 bm. 
o godz. 14 odbędzie się ? ukończenie kur­
su szybowcowego w Strzemieszycach na 
Górze Cliełmickiej ko'o wapiennika p. 
Bordowicza,

— ODPRAW A CZŁONKÓW KSMM. 
NA KOSELEW IE. Odprawa przedzlolo
\Va, która była zapowiedziana na godz, 
5 pp. dnia 4 września, odbędzie si? tegoż 
dniia na K oszcie wie o o£dz. 3 PP.

Aparaty do... wyłudzania pieniędzy
Pom ysłow i m ieszkańcy Będzina

Śląska s tra ż  gran iczna w padła 
esta tm eh dniach na t r  ip nowej a cery 
f i  zemytmezej.

S traż  stw ierdziła, że w kilku r e ­
s tau racjach  na Gr. Śląsku zainstalow a­
no „apara ty  zręczności'4 z nową grą. 
dotąd w Polsce nieznaną — g rą  w 
p iłkę nożną... •

iWłaściciclo tych apara tów  oiągręii

j o.ważne zyski. Okazało się, rie a) a< 
raty  te przem ycone są  z W iednia W] 
zw iązku z tym  zatrzym ano: Antoi ie< 
go Rabsteina. A dolfa Gelba z Będzina 
i G erharda M asala z K atow ic, i  
b zym an i przyznali się do winy.

Okazało s 5ę, że przeds ebiorstw ? 
bilansow ał Gelb, k tóry  został z [Wied 
m a wydalony,
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Sosnowiczanin zakłuty nożami
Krwawa zbrodnia w Marcinkowicach

Przed kilku dniami dokonany zo 
eiał bestialski napad na mieszkańca 
Sosnowca Józefa .Walka, żarn. w M. 
lewicach w t. zw. betonach, który za 
kończył się jego śmiercią.

Oto kilka dni 1emu Wałek pojechał 
w odwiedziny do swojej narzeczonej 
Stefanii Cieślakówny, która jako słu 
żąca przebywała na letnisku wraz ;.c- 
sw ymi chlebodawcami we wsi Marcin 
kowiee, gmina Kozłów pow. miechów 
ski. —

Po wyjściu wieczorem z domu. w 
k órym mieszkała Cieślakówna Wałek 
z o s ta ł  na szosie napadnięty przez kilku

Ciekawa ankieta w kam m i
„U tffc lA L O W t-r•*.

G rono sta łych  byw alców  popularnej 
k aw iarn i „U działow ej * zw róciło s ię  do 
d yrek cji lok alu  z życzeniem  skasow ania  
pism  n iem ieck ich . W łaścic iel kaw iarn i 
stan ą ł przed trudnym  zadaniem . Z jed­
n ej stro n y  chciałby sp ełn ić życzenie  
sw ych  gośc i, z drugiej zaś m usi sic  l i ­
czyć z tym  że w iele  osób czyta sta le  w 
k aw iarn i p ism a n iem ieck ie  i  dom aga się  
n aw et n ow ych  który ch lok a l n ie prenu­
m eruje.

N ie m ożna posądzić tych osta tn ich  0 
g erm an ofilstw o; ludzie ci czy ta ją  ga:«- 
ty  n iem ieck ie  po prostu  d la tego , że chcą 
w iedzieć co się dzieje w N iem czech, tak  
dajm y n a  to, jak  narodow iec czyta  
,,N asz P rzegląd ” po to, aby w ied zieć co 
piszą żydzi.

G dyby jednak w iększość sta łych  by­
w alców  k aw iarn i w yp ow ied zia ła  się  za 
^kasowaniem  pism  niem ieckich wówczas 
oesyw iście dyrekcja kaw iarn i zastosow a  
laby się  do tego  zyeszenia. W  tym  celu  
w ła śn ie  w ła śc ic ie l lok a lu  p' stan ow ił u- 
r .ąd zić an k ietę .

Już jutro, dn. 3 bm. na sto lik ach  w 
k aw iarn i znajdą s ię  druczki z p y ta n ia ­
m i, na których goście będą m ogli w 
k rółkich słow ach  w yrazić sw ą opinię. — 
D ruczki te z odpow iedziam i n a leży  odda 
w ać w k asie lub wrzucać dn skrzynki, 
zaw ?eszn«ej w lokalu .

P o  u p ły w ie  2-ch tygod n i og łoszony  
zostan ie w ynik  an k iety , k tóry jiiew ątpli 
w ie będzie bardzo ciekaw y.

osobników, którzy uzbrojeni w noże 
rzucili się na niego zadając mu 9 cięż 
kich ran w głowę, piersi i plecy.

Gdy Wałek upadł na ziemię lire 
r ż ą c  obficie krwią i tracąc przyton 
ność — napastnicy zbiegli.

Świadkiem tej sceny był brat na 
rzeczonej Wałka Tadeusz Cieślak, kto 
ry zaalarmował policję i zajął się od 
wiezieniem ofiary bestialskiego nipa  
da do szpitala. Jak się dowiadujemy

.Wałek zmarł wczora j wskutek od mi­
si onycb ran.

Przesłuchany przez policję Cle 
flak zeznał, że sprawcami napadu na 
Wałka byli Leon Kępa, Antoni Srcm 
pański, Piętkowski i jeszcze jacyś 
dwaj nieznani osobnicy.

Policja poszukuje sprawców okrut 
riego morderstwa.

Istnieje przypuszczenie, że mord zo 
siał dokonany na tle zemsty.

PRZED POLSKIM LOTEM PO  S l liATOSFERY.
Reprodukujemy o.er we ze zd jy .a  

mzyrządów naukowych, które dla r,~ 

bYw badań w stratosferze będą w n m  
tu wane w gondolę stratostatu ^Gwiaz 
da Polski*4.

Przyrząd naukowy, który był uży 
v any w poprzednich lotach i który o 
Lenie będzie wmontowany do gon ! ;b 
I tzw. komory jonizacyjne, służące d > 
mierzenia natężenia promieni kosoń 
ornych)

Spionęta budka
W  SO SN O W C U .

.W d n iu  w czo ra jszym  w y b u ch ł pożar 
w sk ła d z ie  s z k ła  L ejby  Z ig re ic h a  w So­
snow cu  p rzy  u licy  T a rg o w e j 20. W  sk ła ­
d z ie  z a p a liły  s ię  p ak i z opakow ań  n a  
szkło-

W sk u te k  p o ż a ru  u le g ło  zn iszezen m  
w iększa  część zm ag azy n o w an eg o  sz k ła  i 
p o rce lan y . Z a a la rm o w a n a  s tra ż  p o ż a rn a  
og ień  u g a s iła .  S tr a ty  gą dość znaczne.

Obowiązek wydawania  raibunku
N A  Ż Ą D A N I E  K L I E N T A .

W związku z ogłoszeniem ustaw y o 
„funduszach interw cncyjnjch*4, o czym pi­
saliśmy przed kilku uniami, w ładze adm i­
nistracyjne wydały zarządzenie, że sprze­
dawca artykułów  pierwszej potrzeby jest o- 
bowiązany wydawać każdorazow o nabyw ­
cy tow aru (konsumentowi) rachunek z wy­
szczególnieniem cen. Rozporządzenie lo ma 
na cela przeciwdziałanie pobieraniu w skle 
pimh i hurtow niach wyższych cen

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI,

P ią te k  2 w rześn ia .

#.15 „K iedy  ra n o «  W sta ją  zorze 6.24 a la  
s y k a  ( p ł y t y ) #.45 G i m n a s t y k a  bóó D z ie ń  
u ik  p o ran n y . 7.15 M uzyka p o ra n n a . 8.00 
P rz e rw a . 11.57 l le jn a i  z K ra k o w a . 12.03 
A u d y c ja  po łudn iow a . 13.00 P rz e rw a . 15.15 
C u d a  — cu d e ń k a  w eso ła a u d y c ja  d la  dzie 
ci. 15.30 R ozm ow a z ch o ry m i. 16.00 M uzy 
k a  o p e re tk o w a  w w yk. o rk . R ozgł. Lw ów  
sk ie j. 16.45 P o g a d a n k a . 17.00 M uzyka  ta  
naczna. 18.00 P o g a d a n k a , lts.10 P o p u la rn e  
u tw o ry  fo rte p ia n o w e . 18.45 N ow ości Iite  
ra c k ie  19.00 E e c n a l  śp iew aczy  J .  K oro l- 
kiew icza. 19.20 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  19.30 
I  część k o n c e r tu  rozryw kow ego . ‘20.45 
D z ie n n ik  w eczo rny . 20.55 P o g a d a n k a  a k  
tu a ln a .  21.00 A ud. d la  ws 21.10 R adca 
S tro ń ć  n a  W y s ta w ie  R ad io w ej 21.50 W ia  
dom ości sp o rto w e . 22.00 K o n c e rt gymfc- 
n ie m y  w w yk . o rk . P . R. 22.55 P rz e g lą d  
p ra sy . 23.00 D zien n ik  w ieczo rny . 23.15 
W a rsz a w a  II .

K A T O W IC E .

P ią te k , 2 w rześn ia .

515 A u d y c ja  p o ra n n a . 6.20—6.45 M uzyka  
7.15-11.57 P rz e rw a . 11.50 W iadom ości bie 
żące 14.00 M u zy k a  ob iadow a Ib. 10—15.15. 
Liicioa Z bożow a i  T o w n i„w a  w K a to w i­
cach, 17.00 „ J a k  spędzić święto*’ ( tra n sm i 
•ia z K ra k o w a j. 17JO --17.50 T ra n s m is ja  
z Łodzi. 17.50 W iadom ości g o sp o d a rc zo  
li  55—18.00 P ro g ra m  n a  ju tro . 21.60—*21.10 
Id u c u s z  K u d liń sk i:  F ra g m e n t z n iew y
dane j pow ieśc i „ U ro k i“ . 22.09 W iadom o 
sci sp o r to w e  22.05 R ozm ow a z-e s łu ch acza  
m i. 22.15 —23.00 K o n ce rt rozry w k o w y .

PR O G R A M  O G Ó L N O PO LSK I

Sobota. 3 w rześnia.

6.15 K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze. 6.20 Mu 
zyka. 6.45 G im n a s ty k a . 7.00 D ziennik  po 
ra n n y . 7.15 K o n ce rt p o ra n n y . 8.00 P rz e r  
\va. 11.57 H e jn a ł z K rak o w a. 12.03 A udy  
c ja  po łu d n io w a . T5J5 T e a tr  w y o b raźn i 
d la  dzieci: s łu ch o w isk o  P t .  ..S k rz y d la ty  
ch ło p iec4* wg. K o rn e la  M akuszy ós k iego 
15.45 W iadom ości gosp o d arcze . 16.00 ,.D 'a  
czego się  k siężyc uśm iechał'*  — ra d io re .  
wia.. 16 45 „ W y w c /a sy  le tn ie  d aw n ie j a  
dziś — fe lie to n . 18.00 N asz  p ro g ra m . 18.10 
K oncert so listów . 18.45 „S zk o ln e  czasy  
•Jana D ę b y r o g a ' W ład y s ław a  S y rokom li. 
!9.00 D u e ty  p o ls k ie  w  w yk. I re n y  G ade j- 
sk ie j i J a n in y  liu n e r to w e j. 19.20 „T iiin  i 
rewia-* w  w yk. M ałej O ik . P . R. 20 00 Au 
G ycja d la  P o lak ó w  za g ra n ic ą  20.45 Dzień 
m k  w ieczorny . 20.55 P o g a d a n k a  a k tu a l­
n a  21.00 A u d y c ja  d la  w si *21.10. M uzyka 
lekka  w w yk. O rk ie s try  S a lo n o w ej Rcz 
g ło śn i P o z n a ń sk ie j. 21.50 W iadom ości 
sp o r to w e  *22.00 u o d zn ig  n ie sp o d zian ek  
23.00 O sta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  wio 
czo m eg o  23.05—28.55 W a rsz a w a  EL

xnl iP /U fię ru a i
ri S Z A T A N / 1 » -iIbr   ■

1*X>)
iWkrótce ^rwiązału się pomiędzy 

in n i i kilku innymi osobami ro,zmowa 
w której zdziwienie wyrażało się 
najsroższymi wykrzyknikami, w mm 
rę tego, jak pani de Marignon opo-v .. 
di Ja niebaezns słowa pani de Fark’ey 
i odjazd Armanda. Najsurowsi doszli 
przeciwko nieszczęśliwej, którą w y ­
pędzono,, do wyrazów, które usłyszeć 
tylko można na rogach ulicy. Gdyby 
Luizzi mógł był usłyszeć tę rozmowę, 
lu fty  się dowiedział wielkiej tajemni­
cy. to jest tajemnicy wyrażeń św'ę- 
L szków pomiędzy pewnymi ii..litra. 
W tej okoliczności cnota pani de Fan 
tan zaprowadziła ją o, ile tylko można 
jck najdalej.

— Tak — mówiła do pani de Ma- 
iignon —■ tak, ona przyszła tu wyko­
nywać rzemiosło, jakie wykonywają 
pewne panny na plac.vJi puVicznycb.

— O! pani — przeiwał pewien pną 
d iść stateczny, który mógł znać panią 
cle Fantań w młodości.

— Tak, panie — zawołała par.i de

Fantan rozgniewana ?i>..aiem opoycji 
przeciw sprawiedliwości jej wyro iw 
— tak panie, pani de Farkley prz.*-

— Oh! oh! nie mów pani tego — 
była do tego salonu, ażeby... 
znów powiedział podżyły jegomość, 
pokrywając swoim: cjr! oh! wyraz fa- 
trdny, który chociaż nie usłyszany, 
był jednak wymówiony.

Wzruszenie spowedowane tym ivy 
padkieną w salonie pani de Marigu »n 
było tak wielkie, że cały talent śrie 
wtików, którzy jedni po drugich sia­
dali przy fortepianie, przez długi czas 
(panować go nie mógł Zdarzył, się 
jednak wypadek szczególny. W chwi­
lach najżywszego szeptania i dowcip­
ie wanta, jakiś człowiek czarno uh”a- 
i.y, z twarzą chudą i kościstą, z czd -ni 
wysokim i wąskim, z oczami o.słor.ie- 
tvmi gęstymi brwiami i błyszczącymi 
dziwnym światłem, z ustami zaciśnię 
tymi i szyderskimi, ukazał się w saD- 
i'ie i zasiadł do fortepianu. Skoro tyl­
ko wniego uderzył, wszystkich o*zy 
zwróciły się w tę stronę. Można było

j owiedzieć, że struna zamiast iJerzo- 
rua oskórkcvwaną pałeczką instrumen­
tu. szarpaną była żela. nymi pazurami 
Fortepian krzyczał i zgrzytał pod jego 
slrasznymi palcami. Md dok teg« czło­
wieka przykuł do siebie uwagę którą 
w.-tępne zagranie zwróciło, v  * rutce 
wyraz złowrogi i szyderczy jego głosu 
p zeją ł dreszczem cal; g nu, Mucha-  
czy; zaczął bnwiem ar’ -, > potwarzy 
z Cyrulika44. Wyra; len, fotwarz, 
r- złegł się takim znar m sarkaz­
mu, że wszyscy zamilkli jak nagłym 
rozkazem do tego zmuszeni. Przez ch.y 
czas śpiewu, trzymał siwe ' i ;y swoje 
utkwione w główne Ino, zlo/wie z pań 
duWald i de Fantan, e usiadły na 
swoich miejscach i pa. i d-» Marmuru, 
kióra zasiadła na foteli zaju.owam.m 
przez panią de Farki »v. jV< gdy by

nr zachciała rehabilitować 
i  czynioną mu hańbę Matogj to sia 
v. i a ją ludzie wielkie krzyże w m‘ \i- 
scu, na którym spełnione zostało m'w- 
derstwo. To spojrzenie szydercze, zda­
wało się, że przeraża panią cle Ma 
wgnon do tego stopnia, że konwulsyj- 
nie ścisnęła rękami poręcze fotel i i 
rzuciła sio w tył w głąb siedzą ua. 
bieżna by powiedzieć, że obawiała się, 
; (>ły z tego oka w nią utkwioneg > nie 
wytrysnął pocisk ognisty, ktorvbv ja 
di sięgnął na miejscu. Uczucie uwagi 
i niepokoju owładnęły wszystkimi. 
Do tym, kiedy śpiewak zakończył, lo 
dc,we milczenie panowało przez ch e 1 
kilka, śpiewak ukłonił się i zniknął w 
pierwszym salonie. Natychmiast, jak

gdyby urok się rozwiał pani de Ma­
rignon powstała i zwracając mowę do 
artysty, który miał obowiązek urzą­
dzenia koncertu, zapytała go: c.) to
za człowiek; artysta g \  nie znał i są­
dził, że to jest amator z towarzystwa 
pani de Marignon. Zapytywała ona, 
czy czasem nie przyprowadził go któ­
ry z gości, pragnąc dać poznać artystę 
jeszcze nieznanego; nik go nie znał.
Y.henczas zaczęto go szukać, ale go 
nie mc.żna było wynaleźć; służący za­
pytywani odpowiedzieli, że nie wi­
dzieli, ażeby ktokolwiek wychodził 
przed pół godziny. Niepokój był wielki 
i wtenczas, kiedy w salonie tłumnie 
rozmawiano o tym osobliwszym śp:3- 
waku, służący przeglądali cały ap-u**-. 
lament; nie znaleziono nikogo, Par.i 
dc Marignon powtarzała Avszystk.ni*

— Kto to być może?
— Na honor — powiedział jeden z 

OAvych zarozumialców, o których już 
mówiliśmy — to zapewne złodziei.

— A mOrfże to diabeł — zawołał we 
solo starzec, który chciał zatrzymaj 
wybuch słów pani de Fantan.

To pospolite słówko, rzucane bar­
dzo często i przyjmowane bardzo obo­
jętnie w rozmowie, wywołało bladość 
na licach pani de Marignon i av wiel­
kim pomieszaniu, wymówiła te wy­
razy:

— Diabeł, co za myśl!...
Prawie natychmiast wyszła z salo­

nu. Za chwilę służba oświadczyła, że 
pani zasłabła.

d. e n.
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Krwawy wampir z  Przemyśla
d u s i ł  s w e  ofiary

Na terenie L w ow a ujęty zos.Yil 
pjzed  dwoma dniam i niebezpieczny  
bandyta niejaki Józef M ielnik.

Przed dwom a m iesiącam i znalezio­
ne na polach kończyckich poi. P _ze 
m yślem  zw łoki m ężczyzny lat oko:o 50 
P I Z JA K IC H K O L W IE K  ŚLADÓ W  

Z A B Ó JST W A  
O kilkanaście kroków dalej znale 

to n o  w  krzakach marynarkę trupa  
Jak  sądzono początkowo, zm ndy  

skonał na skutek udaru słonecznego, 
l*yło 10 bowiem w  okresie silnych u- 
pałów. Zwłoki w ystaw iono na w iJok  
publiczny w kostnicy tut. cmentarza.

Po 2 dniach zgłosiła się do pohcji 
niejaka A nna Depko i /g łosiła , że mąż

Szkoła muzyczna
IM. ST. M O NIUSZK I W  SOSNOW CU.
rozpoczyna już szósly rok szkolny, mając 
*o sobą piękną tradycję i duże zasługi na 
polu krzewienia kultury muzycznej Sosnow  
ca. Zaawansowanych uczniów znają prawie 
Wszyscy miłośnicy koncertów lub audycyj 
rad owych. Nowy rok szkolny rozpoczyna 
łię przy otwarciu zapisów do wszystkich 
poprzednio założonych klas, a więc: forte­
pianu, skrzypiec, śpiewu solowego i orga­
nów. Z grona pedagogicznego pozostają na­
dal pp. dyi. E. Horbaczewska, Anna W eso­
łowska, Edmund Sieja.

Z uczniów dyr. Horbaczewskiej znany 
jesi już nie tylno u nas, lecz i zagranicą 
znakomity7 śpiewak bianco Bevel, zdoby7\vu 
ją<-v duże laury na scenach operowych tea­
trów włoskich i szwajcarskich. — Obecnie 
dwuch uczniów j c j klasy pp. Marian Woź- 
niczko i Jerzy Nowicki zdobyli zaszczytne 
trz»ric i czwarte miejsca na konkursie ope­
rowym w Warszawie, wyróżniając się wśród 
BO śpiewaków całej Polski. Poza tym dy­
rekcja szkoły pozyskała do prowadzenia 
i 1 asy skrzypiec tak wybitnego pedagoga ja­
ki m jest p. Hill, który przebywał ostatnio 
przez dwa lata w Berlinie zajmując się spe­
cjalnie studiami nad najnowszymi zdoby­
czami technicznymi w grze skrzypcowej.

Dzięki p. Hillowi uczniowie zapoznają 
sic 7. nowymi metodami nauki stosowany­
mi w szkołach muzycznych Zachodniej Eu­
ropy. Poczynając zaś od listopada kłu­
sa śpiewu Solowego urządzać będzie perio­
dyczne koncerty muzyczne z częścią opero­
wą (fragmenty) oraz poranki muzyczne dla 
dziatwy szkół powszechnych tak pięknie za­
inicjowane i prowadzone wspólnie z miej­
scowym Zw. Naucz.

Zapisy do szkoły już rozpoczęto. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat codziennie od 
godz. 9— 19 w Sosnowcu, ul. Dęblińska 11, 
tel. G26-49.
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Z Zottiercici
(z) BU R Z A  N A D  P U  W . ŁA W IE R - 

UJANSKIM . On eg daj nad połud niow ą
częścią pow iatu  zaw erciańgkiego szalała  
burza, połączona z s iln y m i w yład ow an ia  
mi atm osferycznym i. W. tym  czasie we 
wsi N iw a  Zagórezańskn, gm. R ok itn o  
S zlacheck ie p ierun  zab ił pow racającą z 
Pcla 55-letnią Zofią F lak.

N astęp n ie we w si M itręga, gm in y  R o­
ki ino S zlacheck ie piorun uderzył w gto- 
do’ę S tan isław a  Gajka. N ow a stodoła, 
załadow ana zbioram i sp ło n ę ła  doszczęt­
n ie  P o n iesio n e  straty  ob’iicza poszkodo  
warty na gumę ok o ło  3000 zł.

(z) PR^YM U&OW F, LĄ D O W A N IE  
SZYBOW CA. N a polach w si N ow a .Wieś 
gm in y  M iierzęcicc, pow iatu  zaw ierciań­
sk iego  tuż pod w sią  obok s zOsy, prow a­
dzącej do w si Zendek w ylądow ał szybo­
w iec. Szyb ow iec tcu n ależy  do aeroklubu  
w K atow icach , a p ilotow an y był przez 
F ran ciszk a K ępkę. F i’ot ośw iadczył, że 
zm uszony byl lądow ać z pow odu braku  
odpowiednich ifarunków  atm osferycz­
nych . O lądow aniu  zosta ł n atych m iast  
P ow iadom ion y aeroklub w K atow cacb, 
zas nad szybow cem  rcztoczona zosta ła  
specjalna op ieka.

G) DOŻYNKI W SZKOLE I NA W SI.
M żeńskiej szkole roln iczej w K ozieglo- I 
Wach od były  się  tradycyjne d ożyn ki, któ |

jej W asyl Depko przed paru dni,md  
w yjechał z rodzinnego K elwina do 
i izemysla. by tu kupie konia i o d ‘ą.j 
Vi.-z.elki

ŚLA D  PO NIM  ZA G IN ĄŁ.
.Wedle zeznań Depkowej mąż jej 

rmał przy sojjie kw otę ISO złotych. 
Kępkową, skierowano natychm iast "do 
kr stoicy . ,W znajdującym  się tam  
i t upie rozpoznała ona sw ego zag  ino- 
n g o  męża. Dokonana następnie se|<. 
o n  zwłok ustaliła, że Depko z o r a ł  
przez nieznanego mordercę uduszm v. 
cpraw ca po dokonaniu m orderstwa  
z-’a bo wał swej ofierze pm m ądze i 
zbiegł. W  toku dalszych dochodzeń  
zgłosił się do pĄ icji jak iś dwonasto- 
lv• n i chłopak, który opowiedział n a ­
stępującą historię: Oto kie iy ..k ilo
pr łudm a w ypasał bydło na polach Ira­
ki ńczyckich zobaczył dwu ' mężczyzn
jednego starszego,, r . - . b d -
sztgo. Ó\v starszy m ężczyzna /-Macza! 
się
I R O B IŁ  W R A Ż E N IE  PI. \N U G O .
t»I ydwaj położyli się w traw ie p 0
jakim ś czasie w idział chłopak, jąk 
n lo d szy  mężczyzna rzucił się na-tar- 
szego i począł go dusić. Chłopak p r/e  
rażony uciekł. Z opisu chłopca z roz­
poznania przezeń w album!-) p-i!icvi 
rvch  ustalono, że m o r d e m  W ńsyli 
Dupki jest Józef M ielnik, znany p0- 
Lcji złodziej, który ma już na swoim  
sum ieniu popełniony przed łaty  

MORD R Ó W N IE Ż  PR  Z I ż  
U D U S Z E N IE .

j Ustalono też, że M ielnik zetknął się z 
' Lepką zaraz po jego przyjeździe dn 

Przem yśla, że narnówd go, by r a s . u 
z l im  poszedł dc, szynku, a nastęonia  
jjzy rzek ł zaprowadzić go do ja k .ig . i 
cidopa, który ma na sprzedaż dobrego 
a .oda. Po drodze znużeni upałem i 
w ypitą wódką, położyli się obaj, zda je 
się, za name,wą M ielnika, aby trochę 
wypocząć. .W czasie snu Mielnik udu­
sił Depkę, ściągnął z n iego icnryna kę 
i zabrawszy z niej pieniądze p or/n ; ! 
w krzakach.

Po dokonaniu tych w szystk ich  u- 
ctaleń rozpoczęły się gorączkowe p o­
huk iw an ia  za M ielniki un. S tw ier­
dzono, że sprawca jeszcze tego sa* u  
ąc, dnia, kiedy dokonał z rodni, zbiegł 
/  Przem yśla. Rozpisano w ięc za min 
po całej Polsce listy  gończe, opatrzone 
f. tografiam i. Po dwum iesięezn; ch po 
.-/ukiwaniach udało się wczoraj po 
J e ji lwowskiej

M IE L N IK A  ZATRZYM AĆ. 
Został on odstaw'iony do Przem y Ta,  
gdzie już w toku pierw szego p rzesłu ­
chania u sędziego śledczego przyznał 
się do w iny i z najdrobniejszym i sz e 
golami e,pisał przebieg zbrodni.

Jak ustalono, ma już M ielnik na 
sumieniu dokonane przed łaty  mor­
derstwo rabunkowe, przy "zym i w 
tamtym wypadku zabił on sw oją o f a 
rę przez uduszenie.

W iadomość o aresztowaniu krw a­
wego „wampira P rzem yśla1' w y w o ’ d i 
tu w ielkie wrażenie.

Dozorcy więzienia w Filadelfii
będą zamknięci w celi torfur

W  w ięzieniu w  F iladelfii, juk rh: o 
siiiśm y., zmarło nagle przed kilkoma 
dniam i 4 w ięźniów . —  Ś m ier:, jak  
stwierdzono, nastąpiła przez zadusze­
nie i poparzenie parą.

Prokurator Bov lo, prowadzący 
śledztwo w tej niezwykłej sprawie prze 
słuchał jednego ze s ir  iżników, oY.::ci 
s /k a  Sm itha, znajdującego się  oa w ul 
r ości za kaucją 2500 dolarów.

Zeznania jego trzymane są w -soi- 
s ’ej tajem nicy.

Prokurator B oyle o św iad e: t m>dv 
nie prasie, że w yn ik i docr/ dzenut -P’< 
w oduje aresztowanie os'b , lecz nic 
y y jaw ił czy chodzi o dozorcow, czy 
też o w yższych urzędników więzienia. 
Stw ierdził tylko, że zezna tir Smitha 
nie obciążają dyrektora więzienia ;YV 
M illsa. Prokurator stw ierdził dalej, 
że tem peratura w eelach, gdzie przeby 
w ali w ięźniow ie dochodź la do 50 stop

re po za przedstaw icielam i władz /grom a  
<!/!.’y sporo min.i:-'COwgeo społeczeństwa- 
N a program części artystycznej złożyły  
s ię  przyśpiew ki, inscen izacje i tańce, zas 
w m iędzy czasie składano w ianki z pic 
nów gopodartw a ro lnego szkoły impreza 
zakoezyła  się  w esołą  zabawą taneczną.

T ego sam ego dnia t d ly ły  się  dożyn  
k i w  N iegow onicach , g in in y  Iłokdno  
ozlach ecke, które zorganizow ane zostały  
przez tam tejsze kole gospodyń w iejskich  
i  kółko roln icze. Podobnie jak w szkoie  
w K oziegłow ach, tak i tu  program  części 
artystyczn ej w yp ełn ion y  został P™0Z 
przyśpiew ki, in scen izacje  i tańce.

N a  dożynki przybyła rów nież ludność 
z najbliższych okolicznych w si.

(z) „B A B IE  LATO". ,W sobotę, dQia 
3 bm . o godz. 21ej w salonach resursy  
TA Z akadem ickie koło Zawiercian urzą­
dza jesien n y  dancing pt. „Babie lato”.

G ospodarze dokładają starań , aby im 
preza pod każdym  w zględem  wy padła 
jak n ajlep iej.

Czysty dochód przeznaczony zostanie 
na cele sam opom ocow e koła, to też aka  
dcm icy spodziew ają  się , że im prezą ich 
dozna n a leży teg o  poparcia.

w
n i C.

Prokurator B oyle zam ierza vi 
tych dniach przeprowadzić próbę i u 
m ieścić w celach, w których znal U5, 
śmierć w ięźniow ie, czterech dozorców  
Następnie zamknąć okna i w entylato­
ry i rozgrzać kaloryfery do tejże sa ucj 
tem peratury 50 st. C.

Prokurator pragnie się  przekonać 
czy seperatki zostały skonstruowane w  
tym  celu  by torturować więźniów. 
Spraw a ta w yw ołała  olbrzym ie w zlri- 
i zenie w  całej Am eryce. D zienniki do 
inagają się aresztow ania całego perso 
nelu w ięzienia w  F ilad efii.

Wyrok w procesie
0  K R W A W E  Z A.IŚCIE W KIELCACH

Onegdaj w sądzie okięgowym w Kiel­
cach zapadł wyiok w piocesie o krwawe 
zajście w dniu 1 maja w Kielcach skazani 
zesłali: Wojciech Kozera, porządkowy mi­
licji P. P. S. na lizy lala więzienia, Józef 
Pyk porządkowy milicji PPS. na 2 lala Jó- 
zaf Nowak komendant straży porządkowej 
na 1 i pół roku więzienia, Szulim Mauer na
1 i pół roku więzienia, Bolesław Piwowar 
członek milicji PPS. na rok i dwa miesiące, 
Pinluis Mauer na 1 rok więzienia, pięciu 
oskarżonych, mianowicie Stanisław Zieliński 
z-ygmunt Zyner, Wałdysław Fiuk, Chaim 
Kuperberg, Józef Kowalewski, po 10 miesię 
cy więzienia, trzej oskarżeni Władysław Ito 
mamec, Moszek Kiirszenzweig i Władysław 
Znojek po 6 miesięcy więzienia.

Z pośród skazanych lyiko Znojkowi sąd 
zawiesił wykonanie kary na 3 lata z uwagi 
na całkowite przyznanie się do winy.

Z pośród 19 oskarżonych 5 zostaoł unie 
wir.nionych, mianowicie: Tadeusz Szneider 
Józef Szewczyk, Cliii Zylberslen, Moszek
Złotnik i Izaak Szmuiek. Skazanym sąd za 
liczył areszt prewencyjny.

W  molywach wyroku Sąd podkreślił, że 
wina skazanych w napadzie ria lokal i człon 
ków Str. Nar. została przewodem sądowym  
udowoduiona.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 2 W RZEŚN IA
2 w rześn ia  urodzen i obdarzeni są u- 

kposobieniem  odważnym . Cechuje ich pe 
w ność sieb ie , zaw ziętość, w uczuciach  
gw ałtow n i i n ie u legają w pływ om  otoczę  
nia, m iłość odczuw ają w ięcej zm ysłow ą  
niż uczuciową, lubią w iele m ówić, w r<> 
dapie lub m ałżeństw ie m iew ają sp ory  n a  
tle różnych zdań i gniow ają się  z pow odu  
in tryg . P rzyszłość  oczekuje ich  w sta r­
szych  latach  w w iększym  dostaku i przy  
zdrowiu.

W pożyciu  m ałżeńskim  będą mieć w ie  
le  przykrości z powodu n iezrozum ien ia  
sw oich  charakterów co przyczyni się  de 
rozejścia.

Przed uroczystościami
K O N SEK R A C YJX Y M I W  K IELCACH

W  uroczystościach lconstkracyjnych ks. 
biskupa dr. Czesława Kaczmarka weźmie 
udział minister W. R. O. P. prof. W ojciech 
Św;ętosła\vski oiaz, jako przedstawiciel woj 
skowości gen. Wacław Scacvola Wicczorkie 
wicz.

*  *  *

Wojewoda kielecki dr. Dziadosz przyjął 
delegację głównego komitetu uroczystości 
konsekracyjnyfch w osobach ks. prałata kari 
clerza Antoniego Zrałka, ks. kanonika An­
drzeja Marchewki oraz dyr. Jana Jedlińskie 
go. Delegacja prosiła p. wojewodę o wcię­
cie udziału w uroczystościach konsekracyj- 
nvch.
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(o) S K U T K I '-N IE S IE N IA  K A R T E ­
LU DROŻDŻOWEGO. Zfiuiknięta przed 
rok'em  fabryka urożdzy w P il'c y , zosta­
n ie  u ruchom iona w p ierw szych  dniach  
października br. W łaśc ic ie l fabryki p. 
A rkuszew ski, jak w sw oim  czasie done- 
s iiiśm y , sprzedał swój k on tyn gen t d roi 
d-,owy na przeciąg dwuch lat innej fa ­
bryce za grube p ieniądze, a sw oją  fa ­
bryką zam knął, pozbaw iając około 70 ro­
dzin chJeba.

(o) NA POMOC DOTKNIĘTYM  K L Ę ­
SK Ą  POW ODZI I G RADO BICIA W PO  
W IE C IE C O C L SK IM . P ow ołan y  sp e­
c ja ln ie  kom ie! urządza zabawę taneczna  
w O lkuszu w  dniu ? bm. na powyższy cci 
Na żaba w ie p rzygryw ać będzie ork iestra  
w o.i-kowa.

—  O

Kolonista niemiecki
ZA STR ZE LIŁ 9 LETNIEG O CHŁOPCA.

W  m iejscow ości B roniszcw icze pod PI® 
szowem  w ydarzył się  tragiczn y  w ypadek, 
św iadczący o n iesłych an ym  zuchw af 
stw c jed nego z kolon istów  n iem ieckich .

Na tam tejszym  polu baw iło s ię  grono  
dzieci, z których 9 le tn i Zdzisław M alino 
w ski, syn w ójta  w  Choczu, od łączył sią  
O ij 'c sM y  d ziatw y i p o tie g ł na zagony  

m akiem  Teron ten n aieżał do 
N iem ca, 30-łeln icgo  K arola Lastera.

TNTcrótce zjaw ił s ię  N iem iec i począł 
strzelać do d zieci z rew olw eru, 9 le tn il 
M alinow ski otrzym ał p ostrza ł Padł u® 
ziem ię.

L o  rannego dziecka dopadł N iem iec I 
zaczął go w b rutalny sposób kopać no 
gam i, po czym  sp okojnie od dalił się.

O kaleczonego ehiopea przewieziono do 
szp ita la  w K a ln ic ,  gdzie zm arł. Zabójcę, 
b rutalnego N iem ca, aresztow ano-

-oO o-

Śmiertelny cios nożem
PO D  OBOJCZYK.

,\V czasie odbyw ającego s ię  w dn. 28 
bm. odpustu w  D zianiszn  na Podhaiu  
w y n ik ła  m iędzy parobczakam i krwaw a  
rozprawa, która zakończyła  s ię  zabój-, 
stw em .

D o sk lepu .W ładysława K am ińskiego  
w D zian iszu  p rzyb y li bracia Józef, Jan , 
W ład ysław  i S ta n iis ia w  K udalow ie i w 
ch w ili gd y  po dokonania zakupów opuń 
cić ju ż m ieli sk lep , w szed ł do n iego n io  
jaki Andrzej K ow alczyk , zw any „Loch“, 
rodem  z C ichego. M iędzy K udaiam i a  
K ow alczyk iem  w y n ik ła  sprzeczka, w. 
cz a sie  której K ow alczyk  dobył niespa  
dziew anie noża i b łyskaw icznym  ciosem  
u godził Józefa  K udalę w okolicę oboJCzy 
ka z tak ą  s iłą , że len  brocząc krw ią os«  
nął sę  n iep rzytom ny na ziem ię. K udala  
zm arł w  k ilka m inut później.



Str. 6 .EX PR ES ZAGŁĘBIA** Nr. 240

S # » O f 2 F

Druga niedziela piłkarska
w lidze okręgowej Zagłębia

W  d ru g ą  niedzielę jes iennych  m istrzostw  
lig) okręgow ej zo staną  rozegrane  ty lko  trzy  
spo tkan ia .

N ie odbędą się m ecze: U nia —  Często-
c liów ka (w alkow er dla U nii, p iszem y o tym  
na  innym  m iejscu) i I łiy iu ca  —  Z agłębian- 
kn prze łożony  n a  in n y  te rm in  z pow odu za 
jęc-a bo iska  w Czeladzi na zaw ody lek k o ­
atle tyczne.

G rać n a to m ia s t będą  n as tęp u jące  d ru ż y ­
ny:

W  B ędzinie n a  bo isku  S a im ac ij gospoda 
rze sp o tk a ją  się z czeladzk im  C kS  cni. 
Mecz ten  w zbudził duże za in teresow an ie  
i zapow iada  się Ij .  ciekaw ie. D rużyna  CKS-u 
o p ro m ien io n a  w ysokim  zw ycięstw em  n ad  
Z ag ięb ianką, o w y ró w n an y ch  h n ja c h  tak  
nap ad u , pom ocy i defenzyw y, będzie się n ie 
w ątp liw ie  s ta ra ć  uzyskać  now e zw ycięstw o 
dla sw ych  barw . C hociaż nie p rzy jdz ie  ono 
tak  ła tw o , gdyż S arm ac ja , d ru ży n a  niezw y 
kle tw a rd a , na  w łasnym  bo isku  je s t g roźna 
dla każdego  zespołu , o  czym  nie jed n a  d ru  
żyna n a  w łasne j skórze się p rzek o n a ła . Sar 
n ia c ja  w ystąp i bez zaw ieszonego W inszta  
la. W  każd y m  bądź raz ie  spodziew ać się na  
leży gry  s to jące j n a  dob rym  poziom ie

W  Z aw ierciu  tam te jsza  W a rta  gościć bę 
dzie częstochow ską Skrę. P rzypuszczać  n a ­
leży, że W a rta  p o o tizaśn ięc iu  się po ostnt 
,-iiej p o rażce  z Zagłębiem  s ta ra ć  się będzie 
udow odn ić , że po rażk a  ta byki zbiegiem,

O mistrzostwo A kh
Z A G Ł Ę B IA .

O m istrzostw o  k lasy  A Zagłębia rozegra 
u y ch  zostan ie  ty lko  4 sp o lk an ia , gdyż P ło ­
m ień o d d a je  p u n k ty  H akoachow i w alkow e­
rem .

W  N iw ce: S trzeleck i —  C ynkow nia.
,\V B o b ro w n ik a c h :  O rze ł —  A R S.
W  D ąbrow ie: D ąb row a —  Solvay.
Na N iem cach: Zew  —  C zarni.
W  Sosnow cu: S a tu rn  —  U nia I-b.

W alk a  o  p u n k ty
f W  L II !  Z E .

W  niedzielę odbędą się n astęp u jące  m e­
cze ligow e: C racovia —  ARS., P o lon ia  — 
ŁK S., W a rta  — Pogoń, R uch  —  W isła  i 
Śm igły —  W arszaw ian k a .

A o w ejście  do ligi sp o tk a ją  się:
w  Ł u ck u : G arb arn ia  —  PKS.
w Ł odzi: S iąsk  —  U nion T ouring .

Dyskwalifikacja gracza
Z a t j ł ę b i a n k i

Z arząd  KS. Z ag ięb ianka u k a ra ł gracza 
p ie rw sze j d rużyny  Si. G łąb ika pó łrocznym  
zaw ieszen iem , za n ie  w zięcie udzia łu  w 
g ize  na zaw odach  o m u d izo slw o  ligi o k rę ­
gow ej m iędzy CKS. i KS. Z agłęb ianka.

Z aw ieszony g iacz  m iast n a  zaw odach  
by i n a  m eczu obcych  d ru ży n  w  C zęstocho­
wie.

Częstochówka oddaje
P U N K T Y  W A L K O W E R E M .

C zęstochów ka w n ad ch o d zącą  niedzielę 
m iała  g rać  w S osnow cu z U nią, jed n ak  w sku 
lek  ciężkich  w aru n k ó w  k lu b  ten  nad esła ł do 
U nii p ism o, w k ló iy m  zaw iadam ia , że na  
m ecz n ie  p rzybędzie , i od d a je  p u n k ty  w a l­
kow erem .

Dwa zwycięstwa
Chmielewskiego
W  A M E R Y C E

C hm ielew ski stoczył sw o ją  d ru g ą  w alkę 
w P o rtlan d z ie  z F ran cu zem  z K anady  L am o 
uclie. Ł odz ian in  w alczy ł ju ż  te raz  pod sw o­
im  praw dziw ym i nazw isk iem . L am ouche by ł 
ko lo sa ln ie  o d p o rn y  na ciosy, a  n aw et pod 
kon iec  o dg ryza ł się. W  trzecie j ru n d z ie  p a ­
nem  sy tu ac ji jes t C hm ielew ski, k tó ry  goni 
F ran cu za  po rin g u  i w n iespe łna  m inu tę  
kończy w alkę  k. o. C hm ielew ski m ia ł t r u ­
d nośc i z w agą.

T rzeci m ecz zaw odow y ro zeg ra ł C hm ie­
lew ski w ° w to rek , 30, s ie rp n ia  w B uffalo . 
P rzec iw n ik iem  P o lak a  byi Joe  B randon . 
C hm ielew ski zw ycięży ł pew nie  n a  p u n k ty  
po  6 -rundow ej w alce.

w ielu d la  tego k lubu , n iek o rzy stn y ch  o k o ­
liczność i dow iedzie że trzecie  m iejsce w  ta 
beli zdoby te  w uh. sezonie p rzy p ad ło  je j 
zasłużenie . Z resz tą  zespół W arty  w y ró żn ia ją  
ey się g rą  fa ir  s tać  zaw sze n a  dob ry  zryw . 
Skra po w zm ocnien iu  sw ego sk ład u  s ta ła  się 
g roźnym  przeciw nik iem , czego dow iod ło  
b ijąc  w uh. niedzielę S arm ocję  2.0

M istrz ok ręgu  Z agłębie jedzie  do Często 
chow y n a  m ecz z B rygadą.

D ru ży n a  Zagłębia z a h a ilo w a n a  w b o ­
jach  o w ejście  do ligi zn a jd u je  się o sta tn io  
w7 b. d o b re j fo im ie  i s ta je  w obec tego do 
sp o tk an ia  ja k o  faw o ry t. B rygada n a to m ia s t 
w zm ocniła  sw ój sk ład  i na w łasn y m  teren ie  
n ie  na leży  do przeciw ników  k tó rzy  pozw o ! 
lą  sobie ła tw o  od eb rać  p u n k ty

a  ELEKTRYCZNYM
Nasi P. T. Odbiorcy otrzymują w okresie 

propagandy jako premię serwis porcelanowy.

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA  

w Zagłębiu Dąbrowskim  S. A.

I

KINO „ Z .Ą 6Ł Ę & IE "
Najweselsza komedia 1001 pomysłów

I Dla Ciebie Senorito
i  Mistrzowskiej reżyserii ROUBENA HAH0UL1AHA A 

W roi. gł. słynny śpiewak NINO MAPTINl 
f  w poz. roi. L e o  CarilBo, Ida Ł u p in o  i in. Y
A Pocz. 17.30, w niedziele 15.30. Ceny m iejsc od 25 gr. A

u

K in o  „ P A T R I Ą "
D Z IŚ !  B ilety  od 25 groszy.

Z uśm iechem  n a  u stach
lristrz p/osenhi i urocz? ,Sekretarka CfGb«sta“ razem w jedm nt filmie

M aurice  C h e v a l ie r  i M ary  G lo r y
i )  BOB B .4K E R  w filntit. t.

RYCERZE STEF U
Szamota pozbawiony 

zwycięstwa
P R Z E Z  ST R O N  N I CZY C II  S Ę D Z I O W

Z nany  Polski tokarz  zaw odow y. Szam o­
ta b ierze obecnie udzia ł wT k o la rsk ich  m i­
strzo stw ach  S tanów  Z jednoczonych .

P o  4-ch dn iach  i 4 ro zeg ran y ch  seriach  
(na ogólną ilość — 6) S zam ota w y co fa ł się 
z dalszego udzia łu  w m istrzostw ach , z ry w a­
ją c  jednocześn ie  zaw rty  k o n tra k t.

P rzy czy n ą  rezy g n ac ji Po laka by ły  złośli 
w7e i s tronn icze  decyzje sędziego, k tó re  poz 
baw iły  Szam olę d w u k ro tn ie  p ierw szego m iej 
sca w  dw óch p ó łf in a łach . O becna n a  zaw o­
dach  pub liczność burz liw ie  p ro testo w ała  
p rzeciw ko  decyzjom  sędziów7.

S zam ota u w ażan y  jes t obecnie za sp rin  
te ra  rów nego  n a jlep szem u  A m erykan inow i 
—  Selingerow i.

— — 0 O 0 ----------------

DOBRY ŻART-
Z N A JO M A  T W A R Z .

— T w a rz  p a ń s k a  je s t  m i d z iw n ie  z n a  
je m a .  M u c ia łe m  ju ż  j ą  w id z ie ć  w  in n y m  
m ie js c u .

— O m y łk a . T o  n ie  b y łe m  ja .
— Ale zapewniam pana.
— P o w ia d a m  p a n u ,  że to  m u s ia ł  b y ć

k to  in n y  J a  n o szę  tw a r z  n a  ty m  s a m y m
m ie js c u . —

*  *  *

H U M O R  S Z K O C K I.
M ac  G re g o r  i M ac  P i e r s o n  p o s ta n o  

w il i  z o s ta ć  a b s ty n e n ta m i .  O s ta tn ią  b u te l  
k ę  w h is k y  z a m k n e b i  w  sz a f ie  „ n a  w y p a  
d ek  c h o ro b y ” . P o  tr z e c h  d n ia c h  M ac  
P h e r s o n  n i e  m o że  ju ż  w y tr z y m a ć  i  m ó 
w i do  M ac  G re g o ra :

— S łu c h a j ,  m ó j s t a r y ,  b a rd z o  ź le  s ię  
czu ję .

— Z a p ó ź n o  p r z y ja c ie lu  — o d p o w ia d a  
M ac  G re g o r  — j a  ju ż  w c z o ra j  ź le  gię czu 
łem .

m m o
D Z IŚ ! D Z IŚ !

Otwarcie sezonu!
N a jp ięk n ie jszy  rom ans najp iękniej  

szej pary filmowej

William

PoWEIL
Luise

RAINER
to ich ostatni film

F o c z ą te k  I  s e a n s u  o godz. 17.30 w 
n ie d z ie lę  0  g o d z . 15.30.

N o w o ś G
TaNrcti slalom

z oparciem  1 bez 
oparcia 

od 50 do 70 cm. wytokie. 
F abryka Wyrobów Metalo- n - -  
wycli i O pakow ań Blaszanych n 

SOSNOWIEC.

m m  OGŁOSZENIA

N A U K A  I W YCH OW ANIE

K O E D U K A C Y J N A  S Z K O Ł A  p rz y s p o so  
b ie n ia  A D M I M S T R A C Y J N O -H A N D L O -
W ifG O  p r z y jm u je  od 9—14 z a p is y . I n ­
fo r m a c j i  u d z ie la : S e k r e t a r i a t  M ę s k ie j
S zk o iy  H a n d lo w e j  T . P ło c k ie g o  w So­
sn o w c u , 1-go M a ja  25. T e l. 61.284.

LOKALE

TRZY p o k o je  z k u c h n ią  z w s z e lk im i wy 
g o d a m i d o  w y n a ję c ia  od  1 p a ź d z ie rn ik a
K ró le w s k a  5 . _____________________ _________
POKÓJ s ło n e c z n y  um eb low m ny  z w y g o ­
d a m i w y n a jm ę , So s n o w ie c , S ie le c k ą  8/16 
CO o d n a ję c ia  p o k ó j u m e b lo w a n y  z o d ­
d z ie ln y m  w e jśc ie m  p r z y  u l. 3 M a ja  3/5.

M ATItYM ONIALNE

P O T R Z E B N E  p a n n y  do s z y c ia  do n a u k i  
i  7> k w a l i f ik a c ja m i .  W ia d o m o ść  w A d m

KUPNO I SPRZEDAŻ

^  p o m t i m
■ G ro b o w ce , f ig u r y  z k a m ie n ia  

m a r m u ru  i g r p m tu  (g ro b y  
m u ro w a n e )  o ra z  w sz e lk ie  robo­
ty  ! e to n if ir s k .e ,  sch o d y , p o sad ź  
k p  s lu p y  i r u r y  H . F o c n tm a n  

D ą b ro w a  G ó rn ., K r  J a d w ig i  4(1 te l. 65-296 
R o b o ta  g w a r a n to w a n a ,  w a ru n k i  p ła tn o -  
ci do 2-ch l a t.__________________ ___________

POMNIKI
i rz eźb y  a r ty s ty c z n e ,  s łu p y  ż e lb e to w e  o- 
r a z  k o m p le tn e  p a r k a n y  i in n e  w y ro i y  
b e to n o w e  p o le c a  ta n io  „ W IK T O R IA "  
D ą b ro w a  u l. N a ru to w ic z a  41. S k rz . poez  
to w a  93. I e le fo n  68 436.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

A B R A M  M O S T E K  R Y B N IC K I z g u b ił 
k s ią ż k ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P . K . U ,
S o sn o w ic e . _____________________________
P R U Ś  B O N IF A C Y  z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P .  K . U. C zę­
s to c h o w a ,

R O Ż N E

G A R A Ż O W A N IE  sa m o c h o d ó w , k o n s e r ­
w a c ja ,  r e m o n ty  p r z y jm u je  „ A u to r u e h 1’
S o sn o w ie c , 1 M a ja  23. „ te le f . 61336._______

Z G IN Ą Ł  p ie s  b rą z o w y  o b c ię ty  o g o n . — 
O d p ro w a d z ić  — n a g ro d a .  G ru s z c z y ń s k i ,
S o s n o w ie c , I  e g io n ó w  3._________________
O S T R Z E G A M  p rz e d  k u p n e m  d o m u  od 
W ik t o r a  G r a b a r y .  P e l a g i a  G r a b a r a .  G ro  

dziec .

iWydatvea: Helen* Mtnsiorskss, Drulr, ..Espres Zagłębia'* Sosuowiet. Teatralna 1-au Redaktor odpow.: Tadeusz. Lipski.


